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i Brazauskas zawiesił swą działalność w DPPL
■ wnla Miodu wybrany na pre- 
I J !  RepubUki litewskie] w

godnie I  założeniem

H Z  w jej artykule 83,
E S ?  w? d«taWno« w
K ^ o n e j  Parta Pracy D- 

sic «  wszystkich 
i-'.mHft — oświadczył dzis 
I  iiosietenM Rady DPPL Al-

 . r* wo pizychodzi mi ten
II  B L  gdyż t tymi którzy tu się 
lei współpracowałem przez

wiele lat, dyskutowałem, prze­
żyłem zarówno chwile radości jak 
i smutki — powiedział. —  Jest 
to jednak konieczne zgodnie z 
konstytucją, aby w społeczeńst­
wie nie powstały jakieś 
zgrzyty. DPPL od dziś sta­
je  się dla mnie taką samą 
partią, jak i inne partie i ru­
chy, zaznaczył Algirdas Brazau­
skas. Odczytał on oświadczenie, 
które głosi, iż zawieszenie działal­
ności w DPPL i jej strukturach 
zgodne jest z jego przekonania­
mi, że szef państwa nie może

[Piękna uroczystość 
w Solecznikach
[ Informowaliśmy już naszych 
ogników, iż grupa nauczy ci e- 
I fiłói polskich na Litwie od- 

loiaooa została medalami Ko- 
Eifeji Edukacji Narodowej Rze- 
■Bypospolitej Polskiej.
R Jako pierwszą; uroczystość ta 
§*Tb się w Soleczhickiej Szko­
li* Średniej nr 1. Nagrodzone zo- 
I^T polonistki Zofia Malinow- 
p 1 ôleśnickiej Szkoły Sred- 

(obecnie pani Zofia jest na 
ł âytuize), Halina Jundo z 
Imielskiej Szkoły Średniej o- 

Regina Bucko z 
|MKaudńej Szkoły Internatu.

wymienione 
I  W-.5682? ^  ogromnym auto- 
1 ,2 ?  uczniów i okoli- 
ł  bo, nuesdtaóców, którzy do- 

że to właśnie
B f e l S a B * 1'- 1ak V**'w Koleśnikach 

polska szkoła. Sze­

rzy cielką polskości w najlepszym 
tego słowa znaczeniu jest rów­
nież pani Halina Jundo. Panią 
Reginę Bucko znają i kochają 
nie tylko jej wychowankowie, 
którym okazuje wiele serca i 
prawdziwie chrześcijańskiej mi- 

* łości, lecz i ludzie starzy, cho­
rzy, samotni. Pani Regina opie­
kuje się nimi serdecznie.

W  imieniu ministra edukacji 
narodowej medale wręczył kie­
rownik Konsulatu Generalnego 
RP konsul Dobiesław Rzemienie- 
wski. Rejonowy oddział ZPL ob­
darował nagrodzone nauczyciel­
ki pięknymi wiązankami kwia­
tów. Polska Macierz Szkolna — 
bogato ilustrowanymi albumami. 
Uczniowie wystąpili z koncertem. 
Była. to naprawdę radosna i 
wzruszająca uroczystość.

Piotr RYNGIEWICZ

r  korzystniej spożytkować pożyczki
Tymczasowo 

K I  R? ubUki Utew- 
F Brazauskas lfil

udzlałem 
i oioant r.^nych minis* 

fW  w uczestniczą-
B i  pożyczek 

Litwie, ich e-
m m kowaniu i wyko-

Postanowiono, że w najbliż­
szym czasie '— .w ciągu 2—3 
tygodni — ministerstwo finan­
sów i gospodarki, Bank Lite­
wski przygotują system przyj­
mowania pożyczek na Litwie, 
ich ewidencji wykorzystania. 
Były propozycje, aby po­
służyć się doświadczeniami kra­
jów Zagranicznych, w tym Wę­
gier.
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reprezentować tylko jednej siły 
politycznej, lecz powinien wyra­
żać interesy polityczne i socjal­
ne wszystkich obywateli. W  ten 
sposób poczyniony zostanie je­
szcze jeden krok do zgody w 
naszym społeczeństwie, do której 
wszyscy dążymy, powiedział A. 
Brazauskas;

Do III zjazdu DPPL przewodni­
czącym partii zgodnie z art. 34 
statusu DPPL będzie pierwszy 
zastępca — Gediminas Kirkilas.

(ELTA)

°ńca prenumeraty na 2 kwartał pozostało 15 dni

W rządzie Litwy
WILNO, (ELTA). Od 1 lipca 

br. certyfikaty towarów eks­
portowanych ż Litwy będą 
wydawać tylko Departament 
Ceł i jego służby w Szaw- 
lach, Poniewieżu, Mariampolu, 
Olicie, Udanie. Uchwałę w tej 
kwestii podjęto na posiedzeniu 
rządu, które się odbyło 18 lute- } 
go.

Rząd poparł 'projekt ustawy 
Republiki Litewskiej o prasie i 
innych środkach masowego prze­
kazu, fcjowziął uchwałę o inwen­
taryzacji i rekultywacji, o za­
sobach kopalin użytecznych, żwi­
rowni i torfowisk, o pomocy po­
lskim Litwinom w budowie oś­
rodka kultury ■ w Sejnach. Po­
wzięto także decyzję o pokryciu 
różijicy ceni mleka wileńskiemu 
i kowieńskiemu państwowym 
kombinatom mleczarskim.

Rząd rozwiązał swą tymczaso­
wa komisję ds. nadzwyczajnego 
stanu gospodarczego.

Na posiedzeniu omówiono tak­
że inne kwestie.

Narada na temat 
problemów rolnictwa

WILNO (ELTA). 18 lutego w 
gabinecie Algirdasa Brazauskasa 
odbyła się narada poświęcona sy­
tuacji w rolnictwie.. Uczestniczy­
li w niej Algirdas Brazauskas, 
premier Bronislovas Lubys, mi­
nister rolnictwa Rimantas Kara- 
zlja, pierwszy zastępca ministra 
rolnictwa Vaclovas Putvinskis, 
grupa posłów na Sejm.

Na naradzie omówiono pierw­
szoplanowe działania zarówno 
rządu, jak i Sejmu, w kwestiach 
rolnictwa.

HIERARCHIA 
LITEWSKIEGO. 

. KOŚCIOŁA 
KATOLICKIEGO 

UDAŁA S I?  
DO WATYKANU

19 Jutego do Watykanu na 
spotkanie z papieżem Janem 
Pawłem II udali się kardynał 
Litewskiego Kościoła Katolickie­
go Vincentas Sladkevićlus i bis­
kupi litewscy.

Kalejdoskop aktualności
NOWE W  TRYBIE OPŁATY CZYNSZU

11 lutego Zarząd miasta Wilna wydał zarządzenie, zgodnię z 
którym ludzie wyjeżdżający na dłużej (ponad miesiąc) ze swe­
go mieszkania mogą nie płacić za eksploatację mieszkań. W 
tym celu należy napisać podanie do samorządu i dołączyć do 
niego dokument potwierdzający fakt wyjazdu lub inną przyczynę.

NOSZONE — TAŃSZE
Paru amerykańskich biznesmenów .i pracownicy fabryki ,,Sva- 

rau sprzedają w punktach czystki chemicznej noszone ubrania 
z USA. Przed sprzedażą ubrania są czyszczone, prasowane. Geny 
— niższe niż na Gariunai. Dla przykładu spodnie dżinsowe słyn­
nych, firm amerykańskich kosztują tu od 900 do 1500 tal.

ZIRINOWSKI POKERA BLOKADĘ ŁOTWY I ESTONII
Lider rosyjskiej liberalno-demokratycznej partii W.- Zirinow- 

ski zwrócił się do mera Moskwy J. Łużkowa z poparciem ogło­
szonej przez tego ostatniego „blokady nacjonalistycznych reżi­
mów Łotwy i Estónii". Sam Żirinowski jest jednym z 30 pre- 

- tendentów na stanowisko nowego mera stolicy Ro^ji.
PRZECIĘLI SOBIE ŻYŁY

W  głównym komisariacie policji Kowna 22 (z' 25) więźniów 
przecięło sobie ‘żyły na znak protestu z powodu okropnych wa­
runków, w jakich ich utrzymywano. Jeden z więźniów wyznał 
jednak, że rzeczywistą przyczyną był strach przed przewiezieniem - 
ich dla dalszych badań do Wilna. Policja odmówiła skomento­
wania tego wydarzenia.

SZERZY SIĘ GRYPA
W  pięciu największych miastach Litwy szerzy się grypa. Co 

dzień w Wilnie rejestruje się 250-*-550 zachorowań. 48 proc sta­
nowią dzieci. W  ubiegłym roku ilość osób przeziębionych w szpi­
talach była podwójnie większa.

W  PONIEWIEŻU — DYZENTERIA
Litewskie Centrum Higieny podaję, że w Poniewieżu rozpow­

szechniła się dyzenteria. Od 12 do 18 lutego do lekarzy zwró- 
c ło się 116 osób w związku z tą chorobą. 38 spośród nich‘hos­
pitalizowano.

NAJPEWNIEJSZE — NIERUCHOMOŚCI
Do Stowarzyszenia Przedsięb orstw Handlu Nieruchomościami 

Litwy należy 12 firm. Trzy dołączą się w najbliższym czasie. 
Dziesięć innych firm nie należy do Stowarzyszenia, a sto jest 
w ogóle nielegalnych.

Nieruchomość zawsze była najpewniejszą inwestycją, stąd po­
pularność handlu domami, gruntami. *

Ostatnio w branży panuje ożywienie — sporo ludzi opuszcza 
Litwę, sporo wymienia drogie mieszkania na tańsze. Ceny już 
praktycznie ustabilizowały się: jednopokojowe mieszkanie w Wil­
nie kosztuje 7 tys. USD, dwupokojowe — 9, trzypokojowe — 
13, a czteropokojowe — 15— 16 tysięcy USD. Dwupiętrowy donl 
w granicach Wilna kosztuje w przybliżeniu 80 tys. USD.

ZAPACHNIAŁO „KAZIUKEEM"
Sporo organizacji szykuje się już do wesołego wileńskiego 

święta „Kazluków1*. W  tych dniach otwarta zostanie* duża wy­
stawa (taka jak noworoczna) w Domu Prasy. (Laisves pr. 60). 
Powiadomiono też,*że 6 marca o godz.' 11 otworzy się w zaułku, 
Bernardyńskim (Pilies) tradycyjny jarmark.

CORAZ WIĘCEJ PUNKTÓW WYMIANY WALUT
otwiera się w hotelach, sklepach, nawet- pa bazarach wileń­
skich. Zgodnie z decyzją Narodowego Banku Litewskiego otwie­
rać takie punkty mają prawo tylko banki. Wileński Bank Ko­
mercyjny posiada np. aż 30 punktów, sporo ma „Hermis" i 
„Litlmpex".

NOWE STARE AUTOBUSY
Wileńska Zajezdnia Autobusowa otrzymała już sześć starych 

niemieckich autobusów dla komunikacji miejskiej. Rząd poświę­
cił na zakup 30-u autobusów milion USD. Te stare wozy w ni­
czym nie ustępują - nowym lwowskim. Stan autobusów najlepiej 
świadczy o kulturze ich użytkowników.

PRYWATNA APTEKA
Na ul. Mostowej w Wilnie otworzyła drzwi prywatna apteka. Pa­

nuj e tu rodzina MigUnisów. W  aptece można dostać na razie 
tylko .najniezbędniejsze leki, takie jak analgina, aspiryna' i In., 
środki higieny ze Szwajcarii i Polski, ziółka przygotowane przez 
oanrą Aldonę Mlgllnleńe.

KANDYDACI NA MERA WILNA
Odbyła się sesja rady miejskiej Wilna. Wytypowano kandyda­

tów na stanowisko nowego mera. Są to L Kondrotas ■ depu­
towany- rady miejskiej, główny ekonomista służby prywatyzacji,
E. Snurevićius — deputowany rady miejskiej, dyrektor spółki 
,Ivija“, A. Vydunas — dyrektor przedsiębiorstwa państwowego 
„Greitkelis". Wybory nowego mera odbędą s!ę 3 marca.
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PRZEMÓWIENIE JELCYNA W  TELEWIZJI ROSJI

53 TYS. CUDZOZIEMCÓW 
W UBIEGŁYM ROKU 
NIE WPUSZCZONO 

DO POLSKI
WARSZAWA, 19 lutego (kor, 

ELTA A. Degutis). Wielkie za­
mieszanie wzbudził zamiar Nie­
miec zaostrzenia statusu uchodź­
ców oraz wysłania ich poprzez 

. te kraje, przez których granice 
trafiły do RFN. Od 18 lutego na 
pograniczu niemieckim zaczęły 
działać nowe urządzenia elektro­
niczne pomagające wzmocnić 
kontrolę graniczną. Jak powie* 
dz ał minister spraw wewnętrz­
nych Polski Andrzej Milczanow­
ski, • również Polska zamierza 
zaostrzyć ochronę swych granic 
wschodnich.

Tymczasem według. .danych 
rzecznika prasowego Komendy 
Głównej Ochrony Pogranicza Po­
lski Jarosława Zukowicza w 
ubiegłym roku z różnych przy­
czyn do Polski nie. wpuszczono 
53 tys. cudzoziemców (31 tys. — 
z byłego ZSRR). GłóWną przy­
czyną, z której .powodu odmó­
wiono wpuszczenia cudzoziem­
ców, są sfałszowane zaproszenia. 
Wielu Rumunów i Bułgarów nie 
mogło wjechać do Polski z po­
wodu niemożności przedstawie­
nia niezbędnych 20 dolarów na 
dobę.

Horoskop 
wschodni

Koziorożec — to prawdziwe 
dziecię szczęścia. Pieniądze sypią 
się mu niczym z rogu obfitości. 

.Astrolog zaleca krótkotrwałe 
transakcje, praca na dalszą per­
spektywę nie da pożądanych wy­
ników. Będzie mógł zwrócić sta­
re długi, kobieta pogrąży się w 
domowych troskach. Męża obda­
rzy czułością ta samą „kapryśna 
i nieprzejednanaN, która była 
bardzo nieprzystępna.

Wodnikowi uśmiechnie się nie­
spodziewane szczęście — zabie­
rze się do realizacji jakiegoś ry­
zykownego, ale dochodowegb za­
miaru. Nie śpieszcie z wydaniem 
pieniędzy,, gdyż do następnych 
poborów trudno będzie związać 
koniec z końcem. Jeśli zajdzie 
potrzeba pożyczki, zwracajcie 
się tylko do kogoś z rodziny lub 
bliskiego przyjaciela. W życiu 
rodzinnym po czasowym rozpo­
godzeniu znów się kłębią chmu­
ry. Idealna data dla zgody — 
28# lutego. W  razie nieskorzy­
stania z tej okazji więż zostanie 
zerwana.

Rybom błąd w pracy może 
zmylić karty. Pracownicy i pań­
stwowi powinni zdwoić' ostroż­
ność. ‘Cierpliwie czekajcie re­
zolucji „z góry". Bądźcie goto­
wi do pracy wieczorami. -Nie 
komplikujcie do antagonizmu 
stosunków z domownikami. Na­
grodą za wytrwałość będą uro­
cze spotkania z gorąco kocha­
nym człowiekiem.

Baran znajdzie się w obliczu 
trudnego dylematu. Konflikt ują- 
će grupy chcą was wykorzy­
stać. Pamiętajcie, że przegra­
cie niezależnie od tego, na ja- * 
kiej stronie barykady się znaj­
dziecie. Trudno jest zachować 
neutralność,' ale jest to koniecz­
ne. Osoba na wysokim stanowi­
sku powinna się pogodzić ze 
wszystkim, co przyniesie jej los, 
Astrolog, uważający kobietę za 
najdoskonalszy.*■ twór przyrody, 
ostrzega: bądźcie ostrożne na 
schodach, śliskiej podłodze o- 
raz oblodzonej ulicy.

Byk zawstydzi oponentów. Wąt­
pliwości rozpraszają się, bo cq>

MOSKWA, 19 lutego (ITAR— 
TASS-^-ELTA). Przemawiając w 
telewizji rosyjskiej prezydent Ro­
sji Borys Jelcyn powiedział: „Je­
żeli nie przezwyciężyć, to przy­
najmniej znacznie złagodzić kry­
zys", spowodowany sprzecznoś­
ciami m ędzy władzą wykonaw­
czą i ustawodawczą. Zapropono- - 
wał dwie drogi: referendum lub 
„trudne napięte pertraktacje w 
imię zapewnienia zgody". B. 
Jelcyn ponownie zdecydowanie

opowiedział się przeciwko jed­
noczesnym przedterminowym 
wyborom prezydenta i korpusu 
deputowanych oraz powtórzył 
swą~ opinię w tej kwestii: zor­
ganizować wybory deputo­
wanych . wiosną 1994 r.,
prezydenta '— wiosną 1995 r.;1 
Prezydent zaproponował zaprze­
stanie. konfrontacji i  ogłoszenie 
roku 1993 tokiem gospodarki, po­
kojowej polityki l twórczej pra­
cy.

RUBEL NIE M 02E  BYC W SPÓLN Ą W ALUTĄ
MOSKWA, 19 lutfgo (RIA— 

ELTA). Latem ub. roku po Wpro­
wadzeniu korespondencyjnych 
rozliczeń w bankach krajów WNP 
streią ruble przestała istnieć — tak 
uważa przewodniczący komitetu 
państwowego współpracy ekono­
micznej Federacji Rosyjskiej z za­
granicą Władimir Maszic. Przema­
wiając na posiedzeniu Rady Mi­
nistrów Rosji oświadczył, iż po- ■ 
dczaś rozmów dotyczących rozr

1 czeń z państwami ościennymi 
stało się oczywiste, że „żadne 
państwo, z wyjątkiem Białoru­
si nie chce dokładnie przestrze­
gać polityki monetarnej" Dla­
tego. W. Maszic wnioskuje, że 
„rubel nie może być wspólną 
walutą". Jego zdaniem, s:ła na­
bywcza rubla, w republikach jest 
zróżnicowana. Przewodniczący 
komitetu uważa, iż .Centralny 
Bank Rosji powinien dokonać no­
towań rubla w innych krajach.

RADA NAJW YŻSZA ROSJI POW ZIĘŁA 
UCHW AŁĘ O PRZEKAZANIU  SKAZANYCH

MOSKWA, 18 lutego (ITAR— 
TASS—ELTA). Rada Najwyższa 
Rosji udzieliła pełnomocnictw ‘ 
generalnemu prokuratorowi Wa- 
lentinowi St-epankowowi, zgod­
nie z którymi, zanim parlament 
Rosji ratyfikuje odpowiednie po­
rozumienia międzynarodowe, mo­
że on decydować o .prze­
kazaniu obywateli Rosji, skaza­

nych przez sądy obcych państw, 
by odbywali on i . karę na tery­
torium . Federacj i Rosyj skiej.
Prokurator generalny jest też 
uprawniony do przekazania oby. 
wateli Daństw zagranicznych są­
dzonych przez Sądy Rosj\ w ce­
lu odbycia wyroków na teryto­
rium swych krajów.

KATASTROFA PROM U W  POBLIŻU  HAITI
NOWY JORK, 19 lutego 

(ITAR—TASS—ELTA). Podczas
burzy u wybrzeży Haiti 
zatonął przeładowany prom prze­
wożący ponad 1500 osób. Jak do­

tychczas udało się ura­
tować 141 pasażerów. Poinfor­
mował o tym we czwartek przed­
stawiciel ochrony brzegowej
USA.

raz więcej w was energii i en­
tuzjazmu. 22 i 28 lutego plane­
ty' przyniosą wam - wspaniały na­
strój. Możliwa jest pomyślna 
transakcja kupna—sprzedaży.
Prawdopodobnie sprawi radość 
nieoczekiwane zaproszenie z da­
leka. Natura artystyczna da 
znać-o sobie. Będzie wspaniała 
możliwość samowyrażenia się.

Bliźnięta niech unikają słod­
kich pochlebców. Ktoś uporczy­
wie dąży do zdobycia waszego 
zaufania, aby potem puścić zło­
śliwe pogłoski. W  tym tygod­
niu nie zaleca się żadnego ryzy­
ka. Unikajcie również, operacji, 
pieniężnych. Kestia sporna roz­
strzygnięta zostanie na waszą 
korzyść. .Nie bójcie się kompro­
misu. W  piątek lub sobotę je­
den z zakochanych poruszy bar­
dzo subtelny temat. 27 i. 28 lute-"' 
go lepiej nie siadać za kierow­
nicą.

Rak o ile nie potrafił zrobić 
kariery w instytucji państwo­
wej ma niezłą możliwość urzą­
dzenia się w firmie prywatnej. 
Jaka wreszcie różnica, skąd 
przyleci ptak szczęścia? Astrolog 
obiecuje jakąś i korzystną opera­
cję dotyczącą nieruchomości. 
Sportowiec znajdzie * doświad­
czonego trenera. U stóp młodej 
panny klęknie wielbiciel obda­
rzony mnóstwem zalet. 26 lute­
go —  to dzień niebezpieczny, 
gdy miłość może nagle prysnąć 
niczym czar.

Lwa sprawy zarówno dotyczą­
ce pracy, jak i intymne będą się 
układały pomyślnie. Możliwa 
jest bardzo korzystna operacja 
dotycząca działki ziemi. Powsta­
nie przed wami bardzo szerokie 
pole działalności. Pracownika 
czeka wiadomość awansu. W  do­
mu pełno gości mężatka może 
liczyć na cenny pTezent; Samo­
tna kobieta może się stać obiek­
tem wzdychań..

Panna będzie miała tydzień 
udany pod względem finanso­
wym. Swoje sprawy należy za­
łatwiać samodzielnie, jakakol­
wiek ingerencja z zewnątrz 
tylko/ zaszkodzi. Postarajcie się 
umiejętnie wykorzystać otrzyj 
mane wiadomości. Znajdzie się 
człowiek, który zechce Wam bez­
interesownie dopomóc Należy 
unikać konfliktów z osobami 
starszymi w rodzinie. Na wą­
tłe barki kobiety spadnie doda­
tkowy ciężar. Rozejrzyjcie się 
wśrtd mężczyzn Jl§- być może, 
znajdziecie swe przeznaczenie.

Waga zmieni miejscami swe 
szale: na dzieci szczęścia plane­
ty wywierają ujemny wpływ, 
natomiast uśmiechnie się szczę­
ście tym, którym się nie wiodło. 
Zarówno jedni, jak i drudzy, 
powinni być czujni ^  nie wia­
domo, co gotuje jego wysokość 
przypadek. Rozsądna ostrożność 
pomoże ugruntować ! sukcesy i 
uniknąć podwodnych raf. Jeśli 
wasze imię zaczyna się na li­
terę M, A  albo S, możliwy jest 
flirt z uroczą uwodzicielką lub 
niepowtarzalnym lowelasem.

Skorpionowi zaleca się nieco 
usunąć od aktywnej działalno­
ści. Podsumujcie §  wyniki,' pla­
nujcie, ale unikajcie teraz no­
wych pomysłów, jeśli nie chce­
cie zaznać strat. .Zrezygnujcie z 
udziału w pracy podjętej, z ini­
cjatywy najbliższego nawet przy­
jaciela — uratujecie przez to za­
równo siebie, jak i jego. Pracu- 

\ jąca kobieta będzie musiała zdo­
być się na cały swój takt, aby 
todrzucić pretensje natrętnego 
kolegi. Małżeństwo niestety, kon­
flikt u je.

Strzelec ma podjąć jakąś od­
powiedzialną decyzję.^ Nieocze­
kiwanie. pociągnie was jakaś 
nieznana sfera. Ktoś manieni miej­
sce zamieszkania lub pracy. Wa­
sze dzieci stają się coraz bar­
dziej niezależne: i agresywne. 
Pozwólcie im zachować samo­
dzielność, aby uniknąć „buntu 
na statku". Jeśli małżonek lub 
ukochana urodzili się pod zna­
kami Bliźniąt,' Barana, Wodnika 
lub waszym własnym, oczekuje 
was mnóstwo przyjemnych nie­
spodzianek.

,Made in Estonia-93“
Wczoraj, w Pałacu Kultury i 

Sportu Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych została otwarta wy- 
stawa-sprzedaż ' „Made in Esto- 
nia-93". Jest to pierwsza w cią­
gu 50 lat tego rodzaju impreza 
naszych najbliższych sąsiadów.

Ze strony estońskiej wzięli u- 
dział ambasador Estonii Veflvi - 
Strikaitiene oraz minister eko­
nomiki Tomas Siltmana, ze stro­
ny litewskiej prezydent Al- 
girdas-Mykolas Brazauskas, wi­
ceprezydent Stowarzyszenia 
Przemysłowców Mykolas Alieliu- 
nas, członkowie Sejmu. Zebra­
nych serdecznie powitał Tomas 
Siltmana, pogratulował organiza­
torom . imprezy i wyraził nadzie­
ję, że będzie to dobry początek 
długiej i owocnej współpracy.

Uroczystego otwarcia dokona* 
-li ambasador Estonii Valvi Stri­
kaitiene oraz prezydent Litwy 
Algirdas - Mykolas Brazauskas.

Produkcję swą zaprezentowa­
ło około 50 firm zarówno pry­
watnych, jak i państwowych. 
Napoje, słodycze, konserwy ze 
śledzi i ryb, zainteresowały pa­
nie domu nie tylko bogatym 
asortymentem, ale i względnie 
przystępną ceną. Panowie sku­
pili się przy stoiskach z materia­
łami budowlanymi: farby, lakie­

ry, tapety. Te ostatnie 
naprawdę godne podziwu~[l 
cji gustownych rysunków | 
likatnej gamy kolorówj  

Jeśli ktoś natomiast, tyotj 
myśli o  budowie własnego L 
ku, warto, by się już dziś 
zaopatrzył w wannę z 
kiem prywatnej firmy 
Inspekt i on — Alex Stewair 
ładne, wygodne praktycjoe, i 
i najważniejsze — wykonują « 
saże podwodne (cena od 1 [ 
do 1.600 dolarów USA). Jq 
zaś chcemy urządzić mieś 
w- stylu retro, warto kupić §§I  
nek na drzewo firmy 
ling" (845 dolarów), jCeny i 
wdzie nie napawają opt 
mem, ale jest to całkowita j 
wość", poza tym elegancja ( 
praktyczna.

Organizatorzy imprezy a » l  
szają spółki akcyjnej 
gólnych biznesmenów oraz § 
stkich zainteresowanymi*) | 
wiedzenia wystawy. ra jS I 
ne są rozrywki, loteria. Wj 
tawa czynna codziennie do I 
lutego od 11 do 20.

Julitta TRYI |
NA ZDJĘCIU: fragment 1 

tawy.
FoL W. CtaM

Jak połączyć Morze 
Śródziemne z Bałtykiem1

się francuskie towary, które * 
swego rodzaju wizytówką 
— konfekcja, kosmetyki, 
meria, moda. W  drugim I
przedstawione artykuły |
cze, w jakie obfitujecie 

j sja.
W  salonie weźmie a | |W 

firm francuskich Jz j||9a 
PACA, przyjedzie oficjał0* i  
legacja, grupa młodzieif. 
dzie się pokaz filmów, 
dą również specjaliści 
gólnych branż, handlo^TI 
którymi można będzie n* 
scu zawrzeć umowę odno®1 
staw konkretnych towaró*- 

Francuscy biznesmeni L 
teresowani są w znale*^. | 
strybutorów swej produM 
Litwie, a także w nabyw^^l 
warów litewskich, które I  
sprzedawać we Francji. |j|l 

Rozmowy na te tematy. rw 
ły zapoczątkowane jakiś 
mu, podczas wizyty |||| 
delegacji litewskiej 
sylii —  stolicy *
Z inicjatywy pana 
francuscy biznesmeni* lai rj 
nowali wówczas litews^^ 
legom współpracę. 
została przyjęta.

s  — Nic prostszego .— powie­
dzieli przedstawiciele kół hand­
lowych francuskiego regionu 
Provence - Alpes - Cote d'Azur 
(PACA) czyli Prowansja - Alpy - 
Wybrzeże Lazurowe i przyjecha­
li do Wilna.

W  przedstawicielstwie handlo­
wym Ambasady Francji w Wil­
nie odbyła się konferencja pra­
sowa z udziałem radcy handlo­
wego Xaviera Delamarre'a, atta­
che komercyjnego Thiery Thou- 
venela, sekretarza generalnego re­
gionu PACA ds eksportu Daniela 
Feynasa, obywatela Francji uro­
dzonego w Wilnie, uczęszczające­
go do gimnazjum A. Mickiewicza, 
a dz'ś — przedstawiciela Litew­
skich Linii Lotniczych we Fran­
cji Ike Hidekela oraz doradcy 
ambasady, również obywatela 
Francji,. Olega Zawadzkiego.
_ Tematem konferencji było 
przewidywane oficjalne zawar­
cie umowy handlowej i komer­
cyjnej pomiędzy południem 
Francji i naszą półnoćną repub­
liką, a także informacja odnośnie 
otwierającej się 14—21 marca w 
Pałacu Kultury MSW (Zirmunti
1) wystawy regionu PACA..

J^k powiedział pan X j ■ Dela- 
marre, było to pierwsze tego 
rodzaju spotkanie z dziennika­
rzami w przedstawicielstwie han­
dlowym Francji.

Obecnych zapoznano z pro­
gramem przyszłej wystawy. Bę­
dzie się ona składała ■ z  dwóch 
działów. W - pierwszym znajdą

Kto wie, może 1 * 
przedsiębiorców ze
Prowansji w naszych, I
poza sakramentalnym
znajdą się wyboroWtó g
cuskie — bo rd oskie j  
kie, autentyczne szamp*®^ j 

Barbara ZNAJD
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,-ie ■HU**1*’ “ " H  pod- 
'  2 T* uro stewach wy- 

lt)2 w toranty|S*» *
Mili Iłowach mogę P°- 

'  j  fefaczność i  1992 ro- 
••firm ustach wszystkich, a 
■ mkakrotnych po-
- i f a i y t  §  ffl usłuei. 

nam, te «ię wiboga-
*5  takich cen  nie ma nl-

święcie itp. A  my po 
f i s a w e n i  byliśmy pod- 

ceny. g 4 £  " p n e d w -  
nie moglibyśmy is- 

i ^  rfy człowiek piąci 8 
f ! f  alonów ta zainstalowanie

a t  | ą p  ważnego 
monter, który priy-

* 1 do naszego ° * s z k a n i. i
T - i  pjre przewtSddw? A 
Ł b S o w a  centrali tele- 
JSTkosmie t ó  w przy- 
jgiaiiu 56 min taL J ^ e li po- 
May i i  sumą na liczb ę nu- 

\ gh t, będzie około 23 ty s. I  
SU jest prawdziwa w artość 
HiBUkmńia jednego td efo- 
g  Inny pizykład, do Jednego 
im  depeszy łączność dopłaca 
» ul Miesięczna opłata abooa- 
p g  o  telefon, powinna w yno- 
K lffl t il Przesłanie listu  za 
imicą pocztą lotniczą —  50 
Ul, doręczone gazety na tere- 
ik Litwy — 5 ta l Jeżeli n ie  
oriększy się opłat pocztow ych  
jciazow „Lietuvos paśtas* b ę - 
dńfi miał w br. 600" m in tal.
Ast

Do wszystkiego trzeba do* 
pbać ? 1 znikąd zysku?
-  Zyskowne są jedynie roz- 

■owy międzynarodowe i między­
miastowe. Tak jest na całym 
hriecie. Otrzymane zyski znów 
arnstujemy w łączność, częś- 
óowo pokrywając to, czego nie 
opłacają klienci, koszty wdra- 
anii nowych systemów, jak np. 
tMa optycznego między Kow- 
|® i Wilnem. Jest on dotąd 
^ w pełni wykorzystywany, ale 

będzie z pewnością po- 
Wnyi bo to postąpowy i alter- 

rodzaj łączności. My- 
y już o kablu optycznym 

; J^Suwałki i dalej do
r 3 S  l l l l l  Kopen- 
oTi optyczny jest trwał-
« u h ^ ' . . , St0!raie P  2° l«ym swieae.

Uwal* osiągnięcia
C«taT^ ®Mzynarodowe|.

“  aajwalnlejsze?
gJ^^W ejtze jest to, że

ujj, ą. Trudno dziś prze-
,tego faktu- ^  4  -J ?"  ,nie mógłby dzia- 

fOaić, luJSPk Pjraedsląbior- 
âibśri n,,l ^ura. Beż tej

*'*“*‘4 ^  ?iie chcislby I g
f n Ł , "  u ^*ę- Ostatnio 

-  3jq “ Mżynarodowy

S  1 1

— Czy w związku z tym sta­
ry system łączności jo t  został 
zdemontowany?

—  Ależ nie. Korzystamy na­
dal ze starych linii łączność, 
które są notabene czterokro­
tnie tańsze niż automatyczne. 
Mówią, te te stare nie śą wy­
godne, bo trzeba uzyskiwać 
połączenie przez operatora, a to 
zajmuje sporo czasu. Tym nie­
mniej ci, którzy korzystają ze 
starych linii twierdzą, te czas 
oczekiwania na połączenie nie 
jest jut tak długi — 0,5— 1,5 
godziny. Wiele osób chciało­
by korzystać z  automatyki, ale 
płacić jak za stary system. 
To to samo co jazda taksówką 
i . płacenie za nią tyle ile kosz­
tuje bilet autobusowy.

Dobrze jest, że możemy za­
proponować klientowi alterna­
tywne systemy. W  lutym nieste­
ty mogą zdrożeć również opła­
ty rozmów z pomocą operatora, 
gdyż Moskwa chce rozliczać się 
według taryf międzynarodowych.

— M6wl się, te  minuta roz­
mowy z Moskwą może koszto­
wać 300 talonów.

— Jeszcze nie ustaliliśmy ta­
ryf. Ale wszystko jest możliwe.

— Czytelników jednak naj­
bardziej Interesują problemy 
wewnętrznej telefonizacji kraju.

—  Staramy się, aby łuckie mie­
li więcej telefonów, aby działa­
ły one sprawniej. Otrzymuje­
my wiele skarg na złe funkcjo­
nowanie zainstalowanych tele­
fonów, długo czeka się na nowe 
aparaty. Zgadzam się z kryty­
ką. Ale niestety, jesteśmy uza­
leżnieni od finansów. Zjedno­
czone Niemcy inwestują mili­
ardy w stworzenie wspólnego 
zjednoczonego systemu łączno-_ 
ści. Nasze inwestycje w  porów­
naniu z ich —  zero. Na rozwój 
systemu łączności ńa Litwie trze­
ba 1 młd tal., ale rząd nie obie­
cuje ich nam.

—  Firmy zagraniczne propo­
nowały swą pomoc Litwie. Wiele 
się pisało o  francuskiej firmie 
„Buli", ostatnio — o amerykań­
skiej „AT and T*\ Podobno z 
pomocą tej ostatniej motna bę­
dzie teraz znacznie szybciej po­
łączyć się z USA, bez pomocy 
Moskwy.

— Zagraniczne firmy stale nam 
pomagają. Niedawno nasza de* 
legacja wróciła z Danii, gdzie 
mówiliśmy właśnie o kablu op­
tycznym przez Polskę do Danii. 
Z kolei Amerykanie obiecali 
pokryć straty związane ze sku­
tkami huraganu, jaki nawiedził 
ostatnio Litwę. Straty te sięga­
ją 500 min talonów. Jesteśmy 
wdzięczni przyjaciołom za bez­
interesowną pomoc, ale "nie po­
krywa ona naszych potrzeb. Ma­
my stare centrale, które wyma­
gają odnowy. Robimy kosmety­
czne naprawy, a musielibyśmy 
wymienić całe systemy.

— De jest na dziś na Litwie

szk ole  w  j u s t y n i s z k a c h  z a p r a s z a
POLSKIE DZIECI

nr 53 są wolne miejsca i podania od
08 W) dzia- rodziców są chętnie przyjmowa­

ne. Prosimy zwracać się do kle-
Pj— Wl  -— „  .—|ą rowniczkl codziennie od ffodz.

1 opiekę. Jak ® rano. Dodatkowych Informacji
kierowniczka motna zasl<i8n*ć P®d numerem —n>» . — 41-42-36.

InL wł.

I ** ta, * wUki* 
ta ., w h

bzy pler- 
Dtfed Bują

walut w bankach litewskich
: wuja j* Hiemtecka

abonentów?
—  870 tys. W  kolejce czeka 

dalszych 200 tys. Mimo wszystko 
nie zajmujemy w telekomunika­
cji ostatniego miejsca wśród 
krajów Europy i Azji. Jesteśmy 
gdzieś pośrodku.

— Ciekawe, jak wypadłyby 
porównania z Polską? Wydaje 
mi się, te łączność tam niezbyt 
dobrze jest rozwinięta. Zawsze 
mam trudności, gdy muszę w 
Warszawie zatelefonować z pery­
ferii do śródmieścia 1 odwrotnie.

— Weźmy taki przykład: na 
Litwie na wsi jest 16 telefonów 
na- 100 mieszkańców, w  Polsce 
3—4. A le to nie znaczy, te Po­
lacy nie mają osiągnięć w  in­
nych dziedzinach. Byłem nieda­
wno w Polsce z okazji podpisa­
nia pierwszej umowy o  łączno­
ści pomiędzy naszymi krajami. 
Podejmowano nas bardzo goś­
cinnie, pokazano swą słynną 
naziemną stację satelitarną. To 
jest dute osiągnięcie.

—  Czy wzrośnie mimo to li­
czba abonentów na Litwie?

—  Z pewnością, ale nie chcę. 
przez to powiedzieć, te liczba 
ta będzie wzrastała w szybszym 
tempie niż dotychczas. Mamy 
zakupione jeszcze w poprzednich 
latach centrale telefoniczne, 
sprzęt który będzie się stopnio­
wo uruchamiało.

— Czy dolarowe Instalacje te­
lefonów mają rację bytu?

Jak najbardziej. Jeden 
dolarowy telefon pozwala zain­
stalować trzy normalne, za talo­
ny. To jest swego rodzaju inwe­
stycja w biedniejszych.

— Czy madę trudności z do­
borem kadry?

— Kadry dla kogo?
— Dla łączności, ministerstwa.
— W  ministerstwie jest 70 

etatów. Nic dodać, nic u- 
jąć. Co się tyczy specjalistów, 
to kształci ich Kowieński Uni­
wersytet Technologiczny. Tam 
przygotowuje się inżynierów łą­
czności.

4 - Mote teraz przejdziemy do 
informatykL Jest jeszcze słabo 
u nas rozwinięta, ale to przysz­
łość Icatdego Icraju. Wiem, te 
w USA 40 proc. pracujące) lud­
ności zatrudniona Jest w infor­
matyce. O He się nie mylę, wła­
śnie tu pomocna jest nam fran­
cuska firma „Buli"?

—  Bardzo aktywnie współpra- 
I cujemy z firmą „Buli". W  naj­

bliższym czasie przewiduje się 
założenie wspólnego litewsko-

, francuskiego przedsiębiorstwa, 
podpisanie wspólnego porozu­
mienia o opracowaniu planu 
strategicznego. Pracujemy w tym 
kierunku również z innymi fir­
mami zagranicznymi. Wszystko 
zaś zmierza do tego, aby stwo­
rzyć infrastrukturę informaty­
ki. Co to znaczy? To znaczy, że 
opracujemy bazę informatyki, 
która połączy systemy informa­
cyjne, poczynając od parla­
mentu do struktur samorządo­
wych, stworzy bazę danych 
krajowych, zjednoczy systemy
transportu, finarisów, banków,
instytucji podatkowych. Ka­
żdy z tych systemów mu­
si być dostosowany do hme- 
nego, a wszystkie je  musi obo­
wiązywać jeden język kompute­
rowy, aby mogły ze sobą współ­
działać, wzajemnie się uzupeł­
niać. - .

— Czy przewidują się jakieś 
innowacje dla prasy!

—  Tak. Łączność pocztowa po­
ważnie cierpi z tego powodu, że 
nie jest zautomatyzowana. Do­
stawa prasy, korespondencji, sy­
stematyzowanie prenumeraty — 
to wszystko czeka na zautoma­
tyzowanie.

—  Marzy nam się otrzymywa­
nie Informacji ze świata u sie­
bie na stole, z komputera.

— Świat dawno korzysta z ta­
kiego sprzętu. My musimy zacze­
kać. Chcemy wszystko załatwić 
od razu, osiągnąć w ciągu roku, 
to, nad czym inne kraje praco­
wały dziesięciolecia.

— Przejdźmy teraz do poczty. 
Nasza redakcja, podobnie jak i 
inne otrzymuje wiele skarg na 
pracę poczty: nie doręcza się w 
terminie korespondencji, gubi 
się ją, kliend otrzymują porwa­
ne paczki zza granicy Urzędni­
cy różnego szczebla na wszystko 
zawsze znajdują usprawiedli­
wienie — a to papier, w który 
paczki byty owinięte za słaby, 
a to korespondencja szła przez

* Moskwę. Właściwie klient nie 
chce o niczym takim słyszeć — 
płaci 1 wymaga.

— Zgadzam się z panią. Mogę 
tu jeszcze dorzucić niezadowo­
lenie z wciąi rosnących taryf. 
Cóż można powiedzieć na uspra­
wiedliwienie — poczta jest 
na całym świecie nierentowna. 
Moglibyśmy nie podwyższać 
cen, gdyby państwo wyznaczało 
większe subsydia. Dziś żadna 
usługa pocztowa nie odpowiada 
kosztom własnym. Mówiliśmy - o 
tym na "początku naszej rozmo­
wy. Gdybyśmy nawet nie wy­
syłali ani jednego listu w cią­
gu roku, to mimo to gdzieś by 
tam pobrano z nas coś niecoś, 
pod postacią podatków za te li­
sty, które wysyłają inni. Nie 
możemy tych kosztów zmniej­
szyć, bo nie dysponujemy wiełu 
niezbędnymi rzeczami, np. nie 
mamy samolotów pocztowych.

— Słyszałam, te made zamiar 
zamknąć w ramach oszczędności 
44 oddziały pocztowe, co da 100 
min taL oszczędności, ale bez 
pracy zostanie wtedy około 2 

-tys. pracowników.
— Tu nie - chodzi o automaty­

czne zamykanie oddziałów po- • 
cztowych. Chodzi o to, że 
zmniejsza się z powodu droży­
zny ilość, wysyłanych listów, 
prenumerowanych gazet —• _ 
zmniejsza się zakres pracy. 
Chcemy więc wprowadzić opłatę

za konkretną pracę. Jeżeli np. li­
stonosz będzie pracował pół 
dnia to otrzyma wynagrodze­
nie za pół dnia. Jeżeli zauto­
matyzuje się pocztę —: trzeba 
będzie znów kogoś zwolnić. Ta­
kie jest żyde.

— Czy przewiduje się wpro­
wadzenie jakichś udogodnień dla 
szeregowy di pracowników łą- 
cznośd — listonoszy. Ich praca 
jest godna szacunku: w słoty i 
błota brną do najdalszych za­
kątków, roznoszą prasę, listy.

— Mamy otrzymać z Niemiec 
używane środki transportowe. Te 
używane są czasem lepsze niż na­
sze nowe. Chcemy oddać je 
właśnie pocztowcom. Można 
byłoby kupić listonoszom rowe­
ry, ale to kosztuje. Charaktery­
styczna rzecz — ludzie gniewa­
ją się, że koszty dostaw prasy 
rosną, a przecież jedynie pocz­
ta otrzymuje od państwa około 
300 min subsydiów. Nie mamy 
nic przeciwko temu, aby jakaś 
firma prywatna podjęła się do­
starczania prasy dla prenumera­
torów, po tańszych cenach. Do­
tąd wszyscy krzyczą o  monopo­
lu „Lietuvos paśtasM. Proszę — 
zakładajcie, twórzcie.

— Mieliśmy taką Jedną firmę 
— potem trzeba było zwracać 
klientom pieniądze.

—  No proszę... Na całym świe- 
d e  poczta jest subsydiowana 
przez państwo. Swoją drogą 
może jeszcze sobie dorobić przez 
podejmowanie się -innych obo­
wiązków, np. dostarczania kata­
logów firm dla mieszkańców, ulo­
tek reklamowych, książek itp.

— Ale czy możliwa jest w sy­
stemie łącznośd prywatyzacja? 
. —̂ Łączność to strategia. 
Mógłbym wypowiedzieć swo  ̂
je własne zdanie, ale nie mamy 
koncepcji w tej kwestii.. Mogą 
być jakieś lokalne sieci radio­
we, do obsługiwania określonego 
terenu... W  produkcji znaczków 
prywatyzacja jest niemożliwa. 
Można coś tam zakładać w syste­
mie dostarczania koresponden­
cji, prasy, ale ci, co podejmo­
wali takie próby, rzucali się 
przeważnie na duże skupiska 
ludzkie, dostarczali pocztę w 
Wilnie, Kownie. A  kto, zawiezie 
ją z Wilna do Oroian lub z Or- 
nian do Kłajpedy?

— I aa zakończenie — niech 
mi Pan: wyzna w tajemnicy, czy 
w najbliższym czasie zdrożeje 
opłata telefonu czy nie?

— Zdrożeje, jeżeli zdróżeje 
energia. Wciąż jesteśmy na eta­
pie normalizowania stosunków 
i rozliczeń z państwami byłego 
ZSRR, a także z Łotwą i Esto­
nią. Gdy już będziemy normalnie 
się rozliczać —być może zdroże­
ją trochę opłaty rozmów, inne 
usługi. Konkretnie będzie się 
o tym mówiło 21 lutego w Mo­
siowie, gdzie zgromadzą się łą­
cznościowcy byłych republik 
ZSRR... Już teraz! rząd nasz wy­
dał zarządzenie „O przesyła­
niu emerytur, alimentów i innych 
przekazów". Na jego mocy ma­
my prawo zawierać samodziel­
nie umowy z państwami strefy 
rublowej co do przeliczeń prze­
syłanych przez pocztę emerytur, 
alimentów itp.

— A  więc do stabilizacji 1 
normalizacji jeszcze daleko. Ży­
czę Panu i sobie, a także na­
szym Czytelnikom, aby nastąpiła 
ona Jak najszybdej.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

(skup),p p

dolar -
1 mar-

7 l,C ;b' 1 «*yiiSUp)'
r 0  M

i S H  lip rz S ?  I

rubel (skup),
rosyjski

— 0.55 (skup), 0.70 (sprzedaż). 
„Hermis": dolar — 432 (skup),

447 (sprzedaż), marka niemiecka
— 260 (skup), 267 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski, — 0.60 (skup), 0,70 
(sprzedaż).

„LMtmpez": dolar — 432 (skup), 
449 (sprzedaż), marka -niemiecka
— 261 (skup), 271 (sprzedaż), ru­
bel rosyjski — 0.55 (skup), 
0.75 (sprzedaż).

„Tauras**: dolar — 432 (skup), 
455 (sprzedaż), marka niemiec­
ka — 261 (skup), 269 (sprzedaż), 
Tubel rosyjski — 0.64 (skup), 
0,67 (sprzedaż).

Wileński Teatr Polski
(przy ul. Kauno 5)

zaprasza wielbicieli sztuki polskiej na spektakl 
H. Sienkiewicza

„Zagłoba swatem"
który odbędzie się 28 lutego o godz. 16. Bilety 
do nabycia u dyżurnego w Pałacu Kultury Ko­
lejarzy.

Na szczęście teatr nasz nadal pozostaje na „sta­
rym" miejscu 1 nadal działa. Mimo ciężkich cza­
sów teatr sobie radzi, niemniej - szukamy sponso­
rów wśród polskich firm, którzy mogliby zapew­
nić comiesięczne opłacanie poborów 2 pracow­
ników etatowych.
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Inwestowanie w siebie

Anna, ktdra się nie poddaje
Ukończyła fizykę na Uniwer­

sytecie Wileńskim. Skierowano 
ją jako prymuskę do pracy w 
pewnej instytucji państwowej.
I Byli tu potrzebni właśnie przed­
stawiciele nauk ścisłych. Miała 
możliwość wykazać się z jak 
najlepszej strony. Fenomenalni 
pamięć, zdolność błyskawicznego 
wysnuwania wniosków, uogól­
niania faktów czyniły z niej 
osobę, która praktycznie mogła 
pracować w wielu dziedzinach. 
Poza tym — to niepowstrzymane 
dążenie do wniknięcia w najbar­
dziej zawiłe problemy, ciągły 
głód wiedzy!

Kiedy Litwa zdobyła nie­
podległość, zlikwidowano jej in- 
stytucję. Urządziła się do pra­
cy w innej, - również państwo­
wej. Po paru miesiącach siedzia­
ła już twardo w temacie, pchnę- 
ła całkiem nową dla niej dzie­
dzinę nauki naprzód. Po jakimś 
czasie powiedziano jej, że oso­
by innej narodowości nie mogą 
zajmować kierowniczych stano­
wisk. I chociaż Anna Kaniau* 
skiene opowiedziała się za nie­
podległością Litwy obiema rę­
koma, chociaż znała perfekt li­
tewski— zwolniono ją z pracy. 
Postanowiła pożegnać się z in­
stytucjami państwowymi, gdzie 
niepotrzebni byli widocznie lu­
dzie z inicjatywą, mądrzy. Poza 
tym zdrowy rozsądek dyktował 
jej, iż mnóstwo tych instytucji 
państwowych nie utrzyma się w 
warunkach wolnego rynku.

Zwolnienie przeżyła jednak 
głęboko. Myślała dotąd, że pra­
cowitość, oddanie sprawie przy­
dadzą się w niepodległym pań­
stwie. Przecież „ je jM' instytucja 
nadal „jedzieu na jej projek­
tach, pomysłach. Okazało się, że 
jest'inaczej.

Anna dźwignęła się znów. Na­
leży do kategorii osób, które 
mają na wszystkie cierpienia je­
den lek — pracę.

Najpierw zapisała się na kur- 
obsługi komputerów i języka 

angielskiego., Skończyła i to, i 
tamto. Wtedy ktoś podpowie­
dział, że Uniwersytet Wileński 
organizuje szalenie fachowe kur- 

menedżmentu, na poziomie 
światowym. Cena ich była bar­
dzo wysoka — 30 tys. za dzie- - 
więć miiesięcy nauki, ale wykła­
dać mieli najwybitniejsi spece z 
Zachodu i kwiat ekonomiki re­
publiki.

Naradziła się z mężem, nau­
kowcem, czy mogą sobie pozwo- 

na takie kursy. W  swoim 
czasie Anna zrezygnowała ze 
wszystkiego^ by- stworzyć mężo- 

warunki do obrony doktora- 
[tuTTeraz mąż pośpieszył jej ż 
pomocą. .Podliczyli sobie wszy-, 
stko i doszli do wniosku, że mo­
gą sobie pozwolić na te kursy. 
Inflacja pożerała wszystkie osz­
czędności, więc lepiej, było za­
inwestować w siebie. To dobra 
lokata, która jeszcze nigdy ni­
kogo nie zawiodła. Tym bar- 
dziej, gdy chodzi o człowieka 
typu pani Anny. Niczym ta 
gąsieniczka, która zżera po dro­

dze całe listowie, tak ona przy­
swaja na swej drodze wszelką 
możliwą do zdobycia na bieżą­
co wiedzę. Można z nią rozma­
wiać b sztuce i mikrobiologii, o 
biochemii i poezji. I stale jest 
„głodna", wciąż musi się cze­
goś uczyć, coś poznawać, w 
coś wnikać. Gdy to robi — 
zapomina o niesprawiedliwości 
ludzkiej i głupocie, o rodzinnych 
perypetiach, a nawet o  zdrowiu.

Nieraz myślę, że gdyby pani 
Anna „poszła w naukę” —  mia­
łaby piękne osiągnięcia na tym 
polu. Sama zresztą bardzo tego 
żałuje, ale teraz już trudno coś 
na to zaradzić. Chociaż jestem 
pewna, że gdyby się do czegoś 
zabrała — dokonałaby wiele.

Rozmawiam z panią Anną o! 
kursach menedżmentu:

— Jak to wygląda? —-  pytam.
— Od czego się zaczyna?

— Na nasz kurs przy wydzia­
le ekonomiki Uniwersytetu W i­
leńskiego uczęszcza 20 osób. 
Przyjmowane są osoby z wyż­
szym wykształceniem. Po za­
kończeniu kursu otrzymają dy­
plom specjalisty z dziedziny 
handlu zagranicznego... Całe 
życie byłam wszędzie najmłod­
sza. Tu jestem —  najstarsza... 
W  czasach mojej młodości nikt 
nie myślał, że zarządzania trze­
ba się uczyć. Czego nas uczą 
na kursach? — wszystkiego: jak 
znaleźć w biznesie * partnera, 
gdzie są jakie rynki, giełdy, u 
kogo najlepiej kupować, w co 
wkładać pieniądze, ' j a k  zała­
twia się na Zachodzie korespon­
dencję, pisze fisty służbowe i 
prywatne, jak należy i w jakich 
kołach rozmawiać, jakie są ope­
racje finansowe i bankowe, jak 
oblicza się podatki. Pokazują na­
wet oryginalne zachodnie for­
mularze i blankiety, tłumaczą, 
jak się je wypełnia. Prowadzi­
my „pertraktacjeM przez telefon 
w języku angielskim.

— Dla laika jest to nauka ó 
tym, co każdy sam powinien 
znać: wielka mi rzecz — powie
— wypełniać formularze! Każ­
dy kto posiada wyższe wyksz­
tałcenie potrafi to.

— O .to, to! Już teraz urzęd­
niczki dostają szału, gdy poda­
jemy im wypełnione z fanta- . 
zią blankiety. Np. kto może wie­
dzieć, że w formularzu na otrzy­
manie nąwego litewskiego do­
wodu osobistego, w rubryce,

Wszystko o oleju i oliwie
Już starożytni Egipcjanie tło­

czyli olej z rzodkwi, zaś Hetyci 
z migdałów. Na Bliskim Wsęho#. 
dzie otrzymywano go z ziarna 
sezamowego, w Eurpple z ma­
ku, a na Krecie i w Palestynie z 
oliwek. Potem surowcem do wy­
rabiania oleju stał się słonecz­
nik, > soja, kukurydza, bawełna, 
rzepak, orzeszki ziemne. Ólej 
był od najdawniejszych czasów 
ważnym składnikiem pożywie­
n i  Dodaje się go do wielu po­
traw, używany jest również do 
smażenia.

Oleją 'jadalne są tłuszczami 
pochodzenia roślinnego, zawiera­
ją nienasycone kwasy tłuszczo­

we i ich zastosowanie w kuchni 
(jeżeli chcemy odżywiać się zdro­
w ej) jest bardzo wskazane. Kwa­
sy tłuszczowe pochodzenia zwie­
rzęcego podnoszą bowiem poziom 
cholesterolu we krwi.

Każdy olej ma specyficzny ko­
lor, właściwości i zastosowanie 
kulinarne. Oto niektóre z olejów 
spotykanych na półkach naszych1 
1 nienaszych sklepów. Oczywiś­
c i  przed zakupem należy zwró  ̂
cić uwagę na termin przydatno­
ści do spożyćla.

OLEJ ARACHIDOWY — z o- 
rzeszków - ziemnych. Nadaje się 
do sałatek 1 do smażenia.

OLEJ Z AWOKADO — z usz­

gdzie wskazuje się datę urodze­
nia, trzeba pisać wszystko arab­
skimi cyframi: 1947.06.18, bo tak 
jest nastawiony komputer który 
przyjmuje informację. A  na Za­
chodzie, ż którym chcemy han­
dlować i współpracować, wszy­
stko jest skomputeryzowane. Aby 
prowadzić interesy z zachodni­
mi biznesmenami, musimy znać 
wszystkie ich umowne sygnały, 
język komputerowy. Tego wła­
śnie uczą nas na kursach.

—  Kto prowadzi wykłady, bo 
jakoś nie mogę sobie wyobra-

jj zić, aby u nas znalazł się ktoś 
posiadający tego rodzaju wiado­
mości.

—  Przyjeżdżają wykładowcy 
tzw. visiting profesorzy 2 USA, 
Niemiec, Danii. Niedawno za­
kończył kurs międzynarodowe­
go marketingu profesor John 
Dobbins z Uniwersytetu Saint 
Johns'a W Nowym Jorku. Uczył 
nie tylko marketingu, ale też 
etyki biznesu. Te dziedziny 
są na razie czarną magią dla 
naszych przedsiębiorców. Fir­
my rosną u nas jak grzyby po 
deszczu, ale nikt nie wie, jak 
się robi biznes na święcie. Pro­
fesor Dobbins wykładał za dar­
mo w ramach pomocy humani­
tarnej dla Litwy. Co więcej, sam 
opłacaj czynsz i wyżywienie, jak 
i my, marzł w internacie na Sau- 
letiekio, bez wody, ogrzewania.

' Dawał nam wiedzę, bo zachodni 
biznesmeni nie chcą z nami roz­
mawiać _— jesteśmy w tej dzie­
dzinie analfabetami.

Podobały się nam wykłady 
profesora V. Zenkevićiusa, któ­
ry przekazał nam wiadomości z 
zakresu oficjalnego protokołu. 
System bankowy wykładał Ame­
rykanin litewskiego pochodze­
nia A. Grina, rozliczenia bu- 
chalteryjne według międzynaro­
dowych systemów prowadziła
profesor Gaidiene.

Wiele wykładów wysłucha­
liśmy w języku angielskim.
Dlatego nauce tego języka po­
święca się wiele godzin. W 'koń ­
cu co zdolniejsi zdadzą egza­
min z angielskiego komercyjne­
go i ten egzamin da im certyfi­
kat, pozwalający pracować w 
każdej firmie zachodniej. W  
szkole i na -uniwersytecie mia­
łam niemiecki. Potem wpraw­
dzie skończyłam kurs angielskie­
go, ale to był taki zwykły kurs, 
„salonowy”. Teraz otrzymuję 
codziennie do tłumaczenia i wy­
uczenia 6— 8 stron (maczkiem) 
angielskiego tekstu komercyjne­
go.

Początkowo myślałam, ze nie 
dam sobie rady. Ale ja  tak ła­
two się nie poddaję. W  pierw­
szych tygodniach padałam, ze 
zmęczenia, ale potem wciągnę­
łam się i teraz nauka sprawia 
mi nawet przyjemność. Już nie 
czuję się taka zagubiona w świe- 
cie nowoczesnych pojęć, termi­
nów. Poza tym przekonałam się, 
że wystarczy chcieć, by móc.
>'—  Chyba jednak nie każdy 

posiada takie zdolności jak pani. 
Co mają robić inni? Ludzie, któ-

i^ch usunięto z  pracy z tego czy 
innego powodu.

— Musimy przyzwyczajać się 
do redukcji. Będą one odtąd 
stale nam towarzyszyły. Poza 
tym bez pracy nie ma kołaczy. 
Współczesność otwarta jest dla 
ludzi, którzy „wgryzają sięw w 
życie... Nie mówiłabym z panią 
o  tych wszystkich sprawach, bo 
to zakrawa na przechwałki, ale 
serce mi boli, jak współczesna 
młodzież rzuca dziś studia dla 
taniego i łatwego sukcesu, pę­
dzi samochodami do Turcji, Gre­
cji, zamiast inwestować w sie­
bie. To uganianie się też się 
wkrótce skończy i wtedy co?

;— Trzeba mieć duszę „wojo­
wnika", jak pani... Co pani 
przedsięweżmie po zakończeniu 
kursu?

*— Może nie będę miała wła­
snego banku, czy koncernu, ale 
będę umiała w nich pracować. 
Będę umiała się poruszać w 
świecie komputerów, marketin­
gu, holdingu i innych ingów. .

-—  U nas, niestety, wszyscy 
liczą na szybki i tani efekt, bez 
specjalnego wysiłku z  ich stro­
ny. A  tak w życiu nie bywa. 

Tak mogło być kiedyś, gdy o wa­
lorach człowieka stanowiła przy­
należność do partii, narodowość, 
koneksje, czy jeszcze coś. Dziś 
młodzi bezrobotni czekają aż się 
im coś zaproponuje. Nawet nie 
myślą o  tym, że sami powinni 
się spiąć.

— Sukces nie przychodzi jak 
za dotknięciem różdżki czaro­
dziejskiej. Wspina się dcm 
przez różnego rodzaju kursy,
których teraz jest dużo, przez 
naukę bardzo specjalistyczną,
systematyczną. Aby żyć we
współczesnym świecie trzeba
coś wiedzieć. A  świat ten nie 
stoi w  miejscu, stale' się rozwi­
ja.

— Ale chyba nie ma pani te­
raz czasu ani na przyjaciół, ani 
na kino czy teatr?

— Odwrotnie. Im mniej mam 
czasu, tym więcej robię. Trzeba 
pani wiedzieć, że poza wszy­
stkim innym sama piorę, sama 
gotuję, urządzam dla przyjaciół 
co sobotę lub niedzielę przyję­
cia. Bo z nauką jest tak: gdy się 
nad czymś długo ślęczy, koniecz­
nie trzeba od czasu do czasu 
zmieniać rodzaj zajęć. Wtedy 
lepiej wchoda do głowy.

—: Z większością ludzi jest tak: 
gdy czasy się pogarszają i  trze­
ba myśleć o  tym, czym się za­
jąć, to zawsze jakoś wybierają 
warianty poniżej swych możli­
w ości Pewna moja koleżanka 
mówi: „Gdy będzie' całkiem żle 
—  -wynajmę się do prania bieli­
zny'1. Pani się zapatruje na rzecz 
całkiem inaczej.....
'  — Tak. Chciałabym mieć w 
życiu jaki taki komfort. Aby 
m óc. opłacić własne wydatki? 
zatrudnić pani koleżankę do 
prania bielizny, parę -innych 
osób. Aby móc kupić samochód, 
by nie'tracić czasu na przejaz­
dy zatłoczonymi trolejbusami. 
Anglicy mówią „time is money" 
(czas to pieniądz). Chcę w pełni 
wykorzystać swą wiedzę i możli­
wości do robienia tego, co po­
trafię, co będzie na moją mia-r] 
rę... Poprzeczki człowiek stawia 
sobie sam.

•Barbara ZNAJDZttOWSKA

NA ZDJĘCIU: Anna Kaniau- j 
skiene.

T a n i o
W  USA nastaje mod» J  

pstwo. Przyczyną;fisj,
gospodarcza, reakcja j  
sanie konsumpcyjna^ 
dziesiątych, ale nie tyH^ 
Idzi także o „wyższe |||| 
o uwolnienie się od pjwj 
niądza. Tak twierdzą- ^ j  
podjęli trud przekonania fcl 
wstrzemięźliwości-j 
społeczeństwo, f8

Pewna pani wydaje jw 
dla dusigroszy". Abonaajj 
czny —  12 dolarów. Z J  
można się dowiedzieć jak J  
nadjedzony przez mole J  
jak długo używać dziecinaJ 
luchy lub skarpetek (ei 
k owitego rozpadnięcia ISJ 
przyrządzić pożywne danie 1 
wszystkich resztek Jakie J 
ssę zgromadzić w lodówce d 
ubiegły tydzień. Gazeta ul 
85 tys. abonentówMB

Inny pan jest autorem k 
ki „Tanio żyć 
przeżycia na lata dziewiu 
siąte” . Tanio żyć, to maayj 
wolnić się od wszelkich i 
zań, przede wszystkim 13 
wych. Lepiej nie mieć f  
one oznaczają bowiem vji 
przez całe życie,' lepiej na 
tego hodować jakieś, zwiał 
Zamiast kupować za iydH 
sny grobowiec, dajde i|| 
lić po' śmierci i prochy W| 
rozrzucić po świecie. ~ 
całkowicie bezpłatne i poijtjjj 
z  ekologicznego punktu *1 j  hia.

Jeszcze inna pani dofiM 
wniosku, że „czas to |||! 
— ten’ kto ma dużo czasu |j 
je, pieniądze. Trzeba wi£ I 
pełnić czas: zamiast zakupi 
piej iść na spacer 1  
lub poczytać książkę, naufljjj 
obcego języka, lub... 
testament

Amerykanki kupują 
nie w sklepach g uiy^J 
dzieżą, są wegetarianka®*! 
kalkuluje się taniei)ig£|jąt 
książek lecz chodzą do ||fl 
czalni. Taka Jo recepta na | 
w  recesji.

Możemy coś niecoi
d z ie ć  A m eryk an ko m . W  j
szych pań nie chodu gaK 
fryzjera, lecz same ifó ą  
nie korzysta z pralni* n‘e" 
ruje, bo leki są drogie- ^ 1

kodzonych owoców. Olej kuchen­
ny.

OLEJ BAWEŁNIANY — do sa­
łatek, majonezu i smażenia. \

OLEJ. KOKOSOWY —  z su­
szonego miąższu kokosowego 
(tzw. kopry), zawiera naturalną 
lecytynę. Doskonały olej kuchen­
ny* ' v : 1 . ; |

OLEJ KUKURYDZIANY — ce­
niony przez dietetyków. Do sma­
żenia i sałatek.

ÓLEJ MAKOWY -— stosowa­
ny do sałatek i jako olej fcuU 
chenny.

OLEJ MIGDAŁOWY •— ze 
słodkich migdałów. Do ciast 1 
słodyczy.

OLEJ PALMOWY z nasion 
owoców i^\Jmy oliwkowej. Uży­
wany w V_achni afrykańskiej, i 
brazylijskiej.

OLEJ RZEPAKOWY — z na­
sion rzepaku. W  Indiach smaru­
je s ę  nim bochenki chleba przed 
pięczenifem. Popularny u nas ja­
ko olej kuchenny.

OLEJ SEZAMOWY - ^ z  sezi- 
mu indyjskiego. Używany do 
gotowania, sałatek i smażenia.

OLEJ SŁONECZNIKOWY — 
świetny do sałatek i gotowania.

OLEJ SOJOWY — do sałatek 
i gotowania.

OLEJ Z ORZECHÓW WŁOS­
KICH — zawiera dużo jodu, do-' 
skonały .do sałatek.

OLEJ Z OTRĄB RYŻOWYCH 
— używany w Pakistanie do 
przyrządzania potraw narodo­
w ych

OLEJ WINOGRONOWY — z 
pestek winogron, do sałatek.

Najpopularniejszym olejem

produkowanym na P ° ^ ) l
ropy jest oliwa (z , ^ '̂J 
rynku są dwa rodzaje ■ ■

OLIWA SAŁATKO^
(1'huile vierge),’ I Magwfj 
ców najwyższej jakość jj 
romatyzowana 1 n*e 

OLIWA KUCHENKĄ 
le courante), s p ^ ^ S ^  
,.pure olive oil,,)» 00 HS 
tłoczono ją z pulpy * 
wek gorszego g|||^L 

Dobra oliwa ż oli^s* 
być jasna,r przejray* ! ^  
bez zapachu. Oliwę^^E 
kuje się z* dni&gp 
Jest ona gorszej 
ciej jełczeje.
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g  tartwno Pan. 
plu jący pnyszlą
r  paćstwa iwyj-

*!*SjU»ie terytonal- 
" in S A , ignorujecie «i4r u . * t tc i  w  Rosją »-^państwo

^ U T ń t o d  ae- 
j ,  pizez tane naro-

^ „r e d w o ś a  | wta- 
& i c ®  ziemią swy<*K  <*»s s ^ l1  ̂ jednakowo dla 

i wyjątkiem Indian 
■ joU* ńemię*
!  Kędyś takim wielonaro- 

Dyl MeksyŁ 
r problemów narodo- 

i mają Brazylia. Chi-

11 tych bajów ma 
a soscyfflcę. nieporówny- 
llmją-i W Chinach i 
i prowadzona była bru- 

yia ucisku i tępienia 
) narodowych. Przy*

I konkwistadorów. Czy 
■, że taka polityka mo- 
i również w Rosji? Czy 
I wsystkie jej większe 
k narody, ii w skład 

rosyjskiego włączone 
nocą. W jaki spo­
de pominąć zasadę 

a soli?
[. Wyjściem jest maksy- 

fatocomia fiaródowo-kul- 
llłewnątn Rosji 
f hk wyobraża Pan sobie 

, autonomię kultu-

P̂rzykładem mogą być 
1 pani narodowości. Li- 
oyscy, którzy mie- 
m* i którzy się 

problemami swego 
I tworzą stowarzyszenia 
r*\ Te stowarzyszenia 

Członkowie rad 
i JJ. Rady Narodo- 
7  “iczależnie od tego, 

przez nich 
r* l?8. ŵaSne i.tery- 
no»n Ro»ji. Rada 

ma środki na roz­
chodowych.
^ ma Pa ° Rwfcde Nar°- 
n ^ Damy4li t0'Co 
?. To. mleocze będzie? 

m Z T  M  A pro- 
. istnieje i u was,

i s l l  «™ 'HI Nim? ® i9  jj nas 
C * *  8dyż nie

5«te J j nr?)? um- Pra- 
b. o ” . ,eł ładnych

_  f e j „"‘“ “ 1 dwu- 
u  w Armenii,
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są°łach

5 S »  w f  wvch' 
k N » y t a i!y nar°-«^oiy
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wszelkie bariery, jak w Europie 
Zachodniej.

J. L. Mogą powstać nowe pro­
blemy. Człowiek wzbogaciwszy 
się mole przypomnieć o potrze­
bach 'kulturalnych, zażyczyć tea­
trów narodowych, audycji radio­
wych, książek, gazet w języku 
ojczystym. Jak wobec tego 
będziecie rozstrzygać kwestie 
nie tylko nauczania języków na* 
rodowych, ale i funkcjonowa­
nia?

G. P. Samo przez się zrozumia­
łe jest, że trzeba będzie otwierać 
szkoły narodowe, teatry, muzea 
narodowe i restauracje.

J. L. Jest to możliwe, gdy pań­
stwo jest bogate. A .jeśii chodzi 
o taką Rosję czy Litwę jakimi 
są dziś?

G. P. Wtedy wszystko jest 
bardziej skomplikowane. Może 
zresztą nie trzeba w każdym 
przypadku wysuwać takich 
warunków. Wydaje mi się mi­
mo wszystko, że w tej sprawie 
idealnego . wyjścia nie ma. Do* 
świadczenie wykazuje, że nie* 
zgoda narodowa jest też możli­
wa w krajach zamożnych. Wal­
czy Anglia z Irlandią Północną, 
walczą Flamandczycy z Belgami, 
konfliktują Hiszpanie i in. Świad­
czy to, że bogactwo jako takie 
nie rozstrzyga problemu. Trze­
ba szukać głębiej. W  XX  w. za­
częliśmy negatywnie oceniać 
orientację na biurokratyczny 
wariant rozstrzygnięcia każde­
go problemu — naukowego, pań­
stwowego, toteż i w kwestii na­
rodowej powinniśmy przestrze­
gać tego samego stanowiska. To, 
co robiliśmy i robimy dotąd to 
kurs na wzrost biurokracji na­
rodowej. Pomnażamy ją sztucz­
nie. W  swoim czasie tworzy­
liśmy biurokrację partyjną. Gdy­
by któryś z narodów Rosji nie 
był usatysfakcjonowany postulo­
wanymi rozwiązaniami kwestii 
narodowej, to powinien mieć 
prawo wystąpienia. Jest to 
problem poważny i, moim zda­
niem, należy go rozstrzygać 
przestrzegając takiego oto sche­
matu: a) rozstrzygając kwestię
priorytet i główna uwaga mają 
być skierowane na prawa czło­
wieka, b) prawa narodowościo­
we, narodu niezależnie od jego 
miejsca zamieszkania. I dopiero 
trzecim pod względem wagi' pun­
ktem ma być rozgraniczenie te­
rytorialne. Jeśli istnieje problem 
terytorialny, to powinien być 
rozstrzygany, ale tylko.w  ra­
mach terytorialnych nie two­
rząc czegoś odrębnego. Tak jest 
w Ameryce. Byłem w San An­
tonio — mieście, zamieszkałym 
wyłącznie przez Hiszpanów, gdzie 
się mówi tylko po hiszpańsku, 
ale prawa tego miasta są absolu­
tnie takie, jak i innych miast 
USA Toteż, gdy mówię o struk­
turze terytorialnej, to nie odrzu­
cam możliwości tego, że jakaś 
„komórka" terytorialna stanie 
się narodową. Nie będzie to 
jednak narodowość pierwotna. 
Prawa tej struktury 'powinny 
być dosyć szerokie, na tyle sze­
rokie, aby starczyły na uzyska­
nie prawa do ziemi, aby samo 
przez się rozstrzygnięty został 
problem narodowościowy.

Z „Kurierem" przez życie
Niebawem stuknie nam czterdziestka. To1 oka­

zja do zastanowienia się, podsumowania.
40 lat — to szmat czasu; koniec epoki Stalina, 

epoka Chruszczowa, Breżniewa, Gorbaczowa, to 
rozpad imperium sowieckiego, odrodzenie nie­
podległego Państwa Litewskiego, w którym mie­
szkamy.

Byliśmy w tych latach zawsze z Tobą, Drogi 
Czytelniku. Nawet wtedy, gdy nie mogliśmy ot­
warcie bronić Ciebie i Twoich interesów. Nawet - 
w tych czasach przychodziłeś do nas, aby szep­
nąć na ucho: „Ja wiem, że o tym nie można pi­
sać, ale..." I myśmy, sobie tylko wiadomymi ka­
nałami, przekazywali tę informację dalej, osią­
gając bardzo, często .to, czegośmy się spodziewali. 
A  więc ufaliście nam. My również nie baliśmy 
się szepnąć Wam, gdy ponosiły Was emocję: 
„Niech Pan (Pani) z tym się nie wysuwa, bo bę­
dzie żle". A  więc ufaliśmy Wam również.

Pisaliśmy w ciągu tych 40 lat o polskich' szko­
łach i dzieciach, polskich wsiach i ich problemach. 
Na§i koledzy aktywnie współpracowali w two­
rzeniu polskich podręczników, zespołów pieśni i 
tańca, których dziś mamy już tyle. Reklamo­
waliśmy je, hołubiliśmy, ciesząc się razem z Wa­
mi każdym polonikiem na litewskim gruncie.

Przeprowadzaliśmy piękne konkursy „Współpra­
ca przyjaciół" i „Przyjaźń", w których brała u- 
dział Ambasada Poiski w Moskwie, polskie kon­
sulaty na terenie byłego ZSRR, wszystkie prawie„ 
centrale handlu zagranicznego Polski. To one da­
wały dla laureatów wspaniałe nagrody, z których 
najważniejszą była pięciodniowa, czy siedmiodnio­
wa podróż do kraju. Dzięki naszej inicjatywie 
kilkaset osób odwiedziło w ten sposób Polskę, w 
tym nawet tzw. „niewyjezdnyje", to jest ci, któ­
rzy z tych czy innych przyczyn mieli zakaz wy­
jazdu za granicę. ,

Nasza redakcja pierwsza ogłosiła nazwiska a* 
kowców z Wileńszczyzny, broniła i broni Rossy, 
to nasza redakcja zawiozła pierwsze wileńskie

palmy dla wilniuków w Olsztyńskiem, stanęła 
do walki z -ubóstwem ogłaszając akcję „Miło-1 
sierdzie — to działanie", wspomagając tych naj­
biedniejszych, to nam się udało sprowadzić z 
Macierzy najbardziej popularne siły artystyczne 
i na najpiękniejszych placach Wilna zorganizować 
Święto Kultury Polskiej.

Na njaszych łamach drukowali swe . pierwsze 
wiersze wileńscy poeci, my jednoczyliśmy, radzi­
liśmy, (dodawaliśmy otuchy — jak tanieliśmy, j 
jak nam pozwalały ówczesne realia.

Będąc , gazetą rządową ośmielaliśmy się pro­
testować przeciwko rozwiązaniu polskich samo­
rządów rejonów wileńskiego i solecznickiego, 
broniliśmy praw do ziemi mieszkańców Wileńsz­
czyzny.

Dziennik nasz od pierwszego numeru starał 
się być gazetą Polaków i dla Polaków. Niewąt­
pliwie odegrał on znaczr\ą rolę w rozbudzeniu 
świadomości narodowej Polaków. Litwy, ich kon­
solidacji.' Większość polskich organizacji dzia-| 
łających na Litwie wykiełkowała. na glebie zo-| 
ranej przez nasz dziennik. Nie wątpimy, że \ 
dziennik nasz niejednemu pomógł lepiej zorien­
tować się w otaczającej rzeczywistości czy w so­
bie samym, właściwie zrozumieć życie i sw e1 
miejsce w nim, wzbogacił o myśl, wiedzę, zag­
rzał do czynu.

Każdy z Was z pewnością zachowa! w pamię­
ci jakiś moment z naszego wspólnego życiorysu 
— artykuł, spotkanie, akcję. Proponujemy po­
dzielić się swymi wspomnieniami na łamach „Ku­
riera", stworzyć wspólnymi siłami jego pamiętni­
karski portret. Z pewnością będzie to pasjonu­
jąca i z pewnością historyczna lektura. Bo prze­
cież' każdy z nas zapamiętał coś Innego.

Prosimy przysyłać wspomnienia na adres: Łle- 
tuvos Respubllka, 2019 Vilnlus, Laisves pr. 60, 
„Kurier Wileński", z dopiskiem „Z „Kurierem" 
przez życie".

Redakcja

W rocznicę urodzin Fryderyka Chopina

Muzyka nieśmiertelności
Nachylony nad ziemią, schowany w krzak bzu 
Słucha, jak śpiewa słowik, jak dziewczyna nuci. 
Zbiera z Ustka bzowego kroplę zimnej rosy,
By ją na ziemię rzucić, gdy ziemię porzuci...

pisze Jarosław Iwaszkie­
wicz o nieśmiertelnym Fryderyku 
Chopinie.

Kompozytor wyznawał przy­
jacielowi: „Wiesz, ile chciałem 
czuć i po części doszedłem do 
uczucia naszej narodowej muzy* 
ki” ... Narodowej muzyki, która 
podbiła świat. Ale -zanim to na­
stąpiło, był 22 luty 1810 roku, 
była Żelazowa Wola, gdzie się 
urodził Chopin — największy ge­
niusz polskiej muzyki. Miałem 
szczęście tam być, odwiedzić do- 
mek, w którym ujrzał światło 
dzienne.

Szedłem pięknym parjdem 
Żelazowej Woli, przez który 
przepływa ■ rzeka Utrata, do 
skromnego parterowego dwor­
ku. Oto przedsionek, stąd drzwi 
prowadzą do pokoju z komin­
kiem. Na ścianie kopie olejnego 
portretu Chopina. Na belkowa­
niu drewnianym stare freski. Da­
lej wielki salon, umeblowany 
zabytkowym garniturem mebli z 
dawnego dworku Skarbków, u 
których ojciec Fryderyka był 
nauczycielem języka francu­
skiego. Przez otwarte okno roz­
chodzą się na cały park.dźwię­
ki muzyki szopenowskiej od­
twarzanej na fortepianie . stoją- 

. cym w tym salonie.

Najbardziej chwyta za serce 
pokój matki z alkierzem, w któ­
rym urodził się przyszły kompo­
zytor. Zawsze tam pełno kwia­
tów.

Ojciec Chopina, fraincuski emi­
grant Mikołaj, w 1806 roku oże­
nił się z Justyną Krzyżanowską, 
kuzynką Skarbków’ u których 
był guwernerem, jak to się 
wtedy mówiło! Skarbkowie mie­
szkali w paradnym dworze, z 
którego nie zostęło już śladu. 
Młodemu małżeństwu oddano 
na mieszkanie skromną oficyn­
kę, która przetrwała do dnia 
dzisiejszego.

Do parku, stanowiącego prze­
piękne tło dla miejsca urodzin 
‘Chopina, zakłady ogrodnicze z 
całej Polski i z zagranicy przy­
słały przeszło 10 tysięcy najpię­
kniejszych drzew i krzewów, w 
tym wiele okazów flory egzoty­
cznej. Nad przepływającą przez 
park Utratą zasadzono polskie 
wierzby o zwisających gałęziach, 
ulubione drzewa Chopina. Obok 
nich przeglądają się w wodzie 
czerwone kiście „kaliny z liś­
ciem szerokim" nasuwające na 
myśl słowa Stanisława Przyby­
szewskiego, tak bardzo współ­
brzmiące z muzyką szopenowską: 
„Trzeba pamiętać o tym, że każ-
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 ̂mistrz gry skrzypcowej bawił w Wilnie
*0h|M?Iluhln bl* Wilno.

'SLojtóSiSęgo
cego Jana - Paderewskiego. Przy 
fortepianie była matka — Ma- 
rutha.

Skrzypkowi przez całe życie 
m w towarzyszyły tłumy wielbicieli,

1**trz aPlauzl nołdy oddawane mu
z ,1T̂ y -  przez możnych tego świata.____
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2>/cie jego jednak nie zamk­
nęło się w kręgu sztuki. Nieraz 
swe bajeczne honoraria przezna­
czał na Fundusz Walki z ' Gło­
dem, obdarowywał wielkimi su­
mami instytucje dobroczynne. W 
Anglii ufundował szkołę z inter­
natem dla utalentowanych^ mu­
zycznie dzieci, którą utrzymuje 
już 30 lat. Jego imię nosi Mię­

dzynarodowa Akademia Muzycz­
na w Szwajcarii.

— Miałem szczęście — powie­
dział w Jednym z wywiadów, 
— że będąc Żydem uniknąłem lo­
su swoich rodaków mieszkają­
cych w Polsce, Niemczech i in* 
nych, krajach Europy. Moja ro­
dzina przetrwała wojnę. Szczęś­
liwe są też dla niej lata pokoju.

Artysta przybył do Wilna z 
Polski. Warto odnotować, że 
jest honorowym obywatelem 
Warszawy, a w 1984 roku zo­
stał p erwszym dyrygentem goś­
cinnym jednej z najlepszych or­
kiestr świata —„Sinfonia Yarso-

via". Z zespołem tym brał u- 
dział w wielkim tournee, pod­
czas którego odwiedził kilkanaś­
cie krajów świata.

W  czasie niedawnej wizyty w 
Polsce wystąpił w Warszawie z 
„Sinfonią Varsovią" jako kapel- 

- mistrz. Następnie koncertował w 
Poznaniu, gdzie obdarzony został 
tytułem członka Towarzystwa 
Muzycznego im. Henryka Wie­
niawskiego.

W  Wilnie pod jego batutą 
wystąpiła orkiestra z Niemiec. So­
listą był syn Yehudi Menuhina 
— Jeremia. Wykonane zostały 
arcydzieła Haydna, Beethovena, 
Bartoka.

H. 3.

dy ton Chopina to nie oderwa­
ny symbol muzyczny -— ale ob­
nażone serce,* bijące, żywe, z 
piersi wyrwane".

Najpiękniejsza jest Żelazowa 
Wola w maju, kiedy rozkwitają, 
bzy, napełniając upajającą wo­
nią nie tylko cały park, ale i 
wnętrze dworku Chopina, przez 
otwarte na ścieżaj okna. Albo 
wtedy, gdy zwisające grona zło- 
tokapu labumum, rożsłone- 
czniają cały ogród, a słodki 
zapach jaśminów wypełnia każdą 
ścieżkę i każdą dróżkę parku. 
Zakochane pary stają wtedy na 
łukowym mostku . przerzuconym 
przez Utratę, patrząc na swoje 
odbicife w płynącej wodzie, a 
nad nimi promieniuje ęiuzyka 
Chopina — nieśmiertelne piękno 
polskiej sztuki.

„Chopin może nie wiedział, 
jakim był wielkim — przypomi­
na Ignacy Poderewski. —  - Ale 
my wiemy, że on wielki naszą 
wielkością, że on silny naszą si­
łą, że on piękny naszym pię­
knem", 4

A  o tym, że Fryderyk Chopin 
był wielkim w muzyce i w zro­
zumieniu swego miejsca w niej, 
świadczą słowa z jego testamen­
tu: „Znajdzie się wiele utwo­
rów w większym lub mniejszym 
stopniu niewykończonych; w 
imię przywiązania, które do 
mnie żywicie, proszę o spalenie 
ich... Mam bowiem dla publicz­
ności wielki szacunek i nie chcę, 
by na moją odpowiedzialność, 
pod moim nazwiskiem, rozcho­
dziły się utwory niegodne pub­
liczności". Były potem rozbież­
ności wśród jego przyjaciół, czy 
być tak bezwzględnie posłusznym 
tej ostatniej woli. Na szczęście 
nie pozwolono, aby ogień stra­
wił te dzieła. I wróciły one do 
nas, jak serce Chopina „wróciło 
w tamte strony, gdzie burza za 
burzą... i wróciło to serce, i pło­
nie niby wieczna róża" w dźwię­
kach polonezów i mazurów — od 
Żelazowej Woli aż po wszystkie 
strony świata.

Jerzy SUR WIŁO

P.S. Honorarium przeznaczam 
na prenumeratę „K. W." nieza­
możnej osobie. |
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Doroczny zjazd Związku 
Polaków na Łotwie

Poprzedni tego typu zjazd odbył Hę w Rydze minionego roku 
w czerwcu. W tym okresie Zarządowi Głównemu rodaków.nad 
Daugawą prezesowała dr Maria Szymańska. Toteż Je] obowiąz­
kiem statutowym było obecnie zlotyt sprawozdanie z działalności 
ZG. Ponadto zasadniczym punktem porządku dnia obrad było za­
twierdzenie przedłożonego, a wcześnie] Jot przedyskutowanego, 
nowego projektu Statutu ZPŁ, jak też wybory nowego składu ZG.

...13 lutego. Godz. 11.00, w 
sali konferencyjnej w'hotelu 
,,Riga" (nb. w swoim czasie 
pięknie przez pracowników 
polskiej firmy „Budimei" od­
restaurowanego) już komplet 
delegatów ZPŁ z oddziałów 
ryskiego i terenowych Da\i- 
gavpite (Dyneburg), Dobele, 
Jekabpiłs. Jełgava. Iłłukszte. 
Ventspils,, Krasław, Liepoja, 
Rezekne (Rzeżyca). Obrady 
otwiera prezeska ZG ZPŁ Ma- 
ria Szymańska, stwierdzając 
formalną ich prawomocność. 
Rozlegają się dźwięki hym­
nów Republiki Łotewskiej i 
Rzeczypospolitej. Dalszy tok 
■obrad prowadzą przedstawi­
ciele najliczniejszych oddzia­
łów ZPŁ: ryskiego dr Zbi­

gniew Mieszkowski i daugaw- 
pilskiego — Henryk Swlrko- 
wski.

Ogólnie informując, trzeba 
' powiedzieć,że forum Polaków 

w sąsiedniej Łotwie było 
dość napięte, pracowite. Pizy 
tym przeprowadzone w  spo- 

• sób b. zdyscyplinowany. Cze­
go dowiedzieliśmy się o  ży­
ciu tamtejszej diaspory' pol­
skiej w minionym roku, o 
jej działalności?

Na Łotwie działa kilka 
większych ośrodków, gdzie 
życie polskie ześrodkowató 
się w oddziały ZPŁ. Jest ich 
10. W  sumie Związek jedno- , 
•czy 1200 osób, co  jest sta­
nowczo za mało, jeżeli się 
uwzględni liczebność ogólną 
tam mieszkających Polaków 
—  ok. 60 tys. Trudność kon­
taktów stanowi rozproszenie 

zamieszkania zwłaszcza ludno­
ści zamieszkałej na wsi, a 
jest tam Polaków sporo, zwła­
szcza w części wschodniej re­
publiki — Latgalil. Przez u- 
biegły rok ZPŁ odczuwał po­
parcie moratne, 'jak  i mate­
rialne ze strony wielu placó­
wek, przedstawianych przez 
osoby np. Kazimierza Dobro­
wolskiego (ZHP), Andrzeja 
Stelmachowskiego (Stówa- - 
rzyszenie „Wspólnota Pols; 
ka"), Jana Gajewskiego-Plate- 
ra (instytucja, więzi z rodaka­
mi na Wschodzie), Ambasa­
dy RP w Rydze itp. Dzięki 
też temu ZG mógł zmateria­
lizować kolanie ̂ dzieci w  Pol­
sce, 2 osoby wzięły udział w 
szkoleniu na Uniwersytecie 
Warszawskim (tzw. szkoła le- . 

i tnła" dla dorosłych) 4 osoby 
uczestniczyły w Światowym 
Zjeździe Kombatantów Pols­
kich w  Warszawie; wykona­
no I ustawiono pomnik na 
urobię Ity Kozakiewicz —■ 
cieodżaloiwanej działaczki Ło­
twy i zasłużonej jednako na 
polu odrodzenia narodowego 
Polaków, i ich pierwszej pre­
zeski, odeszłej tragicznie z 
życia w 1990 r. (w trakcie 
obrad dwóch członków ZPŁ 
złożyło kwiaty u stóp tej po­
mnika). Rozwija się nader 

■./szkolnictwo polskie, zwłasz­
cza w Rydze, gdzie istnieje 
już szkoła .na 140 osób. Pow­
stał tu komitet budowy wja- 
stiej szkoły, uzgadnia sie jej 
projekt. Nb. jej dyrektorką 
jest wilniamika Maria Szwa- 
bowicz-Fómtna. a szkolą no- 

.. si imię ltv Kozakiewicz. Na 
pomyślnej drodze iest-szko­

li - ta stacjonarna w Dynebur- 
•eu. gdzie indziej są szkółki

niedzielne, a uczą nauczycie­
le z Polski. Bardzo też cie­
szy tamtejszą społeczność po­
lska przybycie do Rygi księ­
dza Zenona Więckowskiego, 
który objął opieką swą k oś-, 
ciół p.w. Matki Boskiej Boles­
nej, a także harcerstwo. Od­
dział ryski otrzymał też lo­
kal, chociaż nie w  samym 
śródmieściu (przy ul. Slikas 
37), nadal też tu istnieje au­
dycja w języku. polskim, có 
prawda, tylko pół godziny na 
miesiąc. Ukazało się .5 nume­
rów czasopisma p.t. ..Polak 
na Łotwie". Wychodzi ono w 
nakładzie 700 egz. i niestety, 
są kłopoty z upowszechnie­
niem. Pó prostu za mało je- 

' szcze starań, by trafił do 
tych, którzy na pewno z  wiel­
kim wytęsknieniem nań cze­
kają. Na Święta Bożego Na­
rodzenia zorganizowano dla 
dzieci z  polskich rodzin cho­
inkę, przygotowano stosowny 
program i podarki. Do tych 
z grubsza osiągnięć referen­
tka dodała minusy. Przede 
wszystkim ten, że mimo wszy­
stko niektóre odziały są 
dość nieliczne, że jed­
nak słabo prowadzi się pra­
cę jednoczącą wśród roda­
ków. zwłaszcza nie trafia się 
bardziej w  głąb terenu wiej­
skiego. .  J ' ..

Rok bieżący dla Łotwy,
. jak też dla Litwy będzie zna­
mienny wizytą jesiendą pa­
pieża. Stąd obok przygoto­
wań rządowych określone 
przygotowanie czeka też pol­
skie środowiska. Czeka znów 
praca z wyselekcjonowaniem 
młodzieży na studia, przygo­
towaniem grup na kolonie, 
zaktywizowaniem działalno­
ści sportowej. Pani Szymańs­
ka przy sposobności odnoto­
wała, że w okresie między­
wojennym Polacy na Łotwie 
mieli dobrze rozwinięty sport, 
teati. harcerstwo, szkolnictwo. 
Zaapelowała więc do roda­
ków o  aktywność, wzajem­
ną toleancję. tak aby szano-t 
wano tu Polaków za dojrza­
łość polityczną i duchową.

Spośród gości wystąpili m. 
in. ambasador RP Jerzy Lin- 
deniberg, Krystyna Gąsows- 
ka, przedstawicielka Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Pols­
ka", Janis Jurkans, prezy­
dent Funduszu Wsparcia Ło­
twy. , .

Ambasador m.in._ podkreś­
lił, że niesprzyjająco wpły­
wa na dobro działalności ,o- 
gólnej | rozproszenia wysił­
ków, czy wzajemne zwalcza­
nie się nieraz. Pcdska poma­
ga swym rodakom!, ile ją 
stać, choć nie jest t-b na mia­
rę potrzeb. Omówił tę prze­
jawianą pomoc ■ we wszyst­
kich dziedzinach, życząc po­
myślności w dalszej pracy dla 
wspólnego dobra, > klimatu ■ 
życzliwości, wyboru godnych 
do kierownictwa, i 

Dr Krystyna Gąsowska dość 
szeroko poruszyła sprawę

skuteczności niesionej pomo­
cy przez „Wspólnotę Polską". 
Przywiozła m.in. ankietę, w 
celu rozdania oddziałom, by 
przez nią dokonać rozezna­
nia potrzeb społeczności po­
lskiej na Łotwie, by można 
było działać systematycznie, 
z jednakowym efektem dla 
wszystkich krajów, gdzie 
mieszkają Polacy. To. co  ma 
do podziału Wspólnota, nale­
ży dzielić też i na Zachód, 
np. wyszczególniła Brazylię, 
gdzie mieszka znaczna część 
ubogiej Polonii, wymagają­
cej również wsparcia. Przy­
pomniała organizowane w ub. 
r. przedsięwzięcia, jak festi­
wale młodzieżowe, kolonie 
oświatowe, nabór na studia.

Nadrzędną Więc sprawą 
jest dokonanie właściwego 
rozeznania potrzeb, czyli tak. 
aby potem można było sen­
sownie ie wspierać; poma- 

: gać rodakom wspólnie się 
trzymać.

Janis Jurkans wyraził ra­
dość, że Polacy wspólnie 
działali u początków łołęw- 
skiej Atmody, a nie poszli z 
tymi, którzy wykrzykiwali, 
że „nie pozwolą Łotwie stać 
się wieżą Babel" itp. Owa 
jednostronność nie mogła się 
przecież stać ideą, prowadzą­
cą do demokracji. Łotwa 
stoi nadal na progu wyboru: 
jaka ma być? Ma być wol­
ny wybór, zdobywanie zwo­
lenników. Mówca wypowie­
dział się w dobrej polszczyż- 
nie, jak wiadomo, ma korze­
nie na wpół łotewsko-pols- 
kie.

W  imieniu komisji rewi­
zyjnej głos zabrali księgowa 
p. Kochanowicz oraz prawnik 
p. Łastowski. Po dyskusji 
przystąpiono do wyboru pre­
zesa i zastępców ZG ZPŁ. W  
tajnym głosowaniu na preze­
sa wybrano ponownie dr. Ma­
rię Szymańską, która w  krót­
kim sławie -S  expase powie­
działa: ,,Będe pracowała we­
dług sumienia, jeżeli się zda­
rzy dopuścić błędu, to będzie 
to nieumyślne". - Jej zastęp­
cami zostali Wanda Kru­
kowska (Rzeżyca). Zbigniew 
Mieszkowski (Ryga) i Henryk 
Swiiikowski (Dyneburg)7 W y­
brano też przedstawiciela ds. 
szkolnictwa, ds. prasy, ko­
misję rewizyjną.

Został zatwierdzony nowy 
statut ZPŁ.

Obradom towarzyszyła ro­
bocza atmosfera, ale też nie 
obeszło się bez pewnej ner­
wowości. Ogólnie biorąc ob­
serwator mógł zauważyć, że 
wśród społeczności, zwłasz­
cza m. Rygi, istnieje jakby 
rysa pokoleniowa, stąd też 
może wynikają owe wzajem­
ne zastrzeżenia. Niemniej, 
chyba t-o nie powód, by kwe­
stia wietai ostatecznie podzie­
liła Polaków na. dwa obozy. 
A  najlepszym tego dowodem 
był właśnie jakże trzeźwy 
wybór prezesa w  osobie pa­
ni Szymańskiej osoby sza­
nowanej, autorytatywnej, od­
danej prawdziwie sprawie 
najważniejszej-;^; polskości.

Danuta WEROWSKA 
. Wilno—Ryga

Wystawa fotograficzna w

PRZEDSTAW ICIELE „F A T A " NA LITW IE
WILNO (ELTA). Do Litwy przy­

byli włoscy przedstawiciele jed­
nego z największych koncernów 
międzynarodowych FATA Euro* 
pean Group — doktor Alberto 
Carughi i  Piero Roasio. Omówili 

oni z  przedstawi ciel&iói mini­

sterstw Litwy perspektywy za­
kładania wspólnych przedsię­
biorstw p inwestowanie kapita-' 
łu, szczególnie w dziedzinie, 
przemysłu spożywczego i opako­
wań.

W  Ignalińskim Domu Kultury 
otwarto wystawę autorską zna­
nego mistrza fotografii z Nowych 
Swięcian Algisa Jakśtasa pt. 
„Nogi". Ekspozycja obejmuje 40 
zdjęć.

UKF 69.05  _____ *  | »

pad Will*
r  Rozgłośnia radiowa, t

Radio „Znad Wilii" Codzien­
nie od 14.00 do ,2.00 na często­
tliwości 69,05 MHz proponuje 
następujące stałe pozycje prog­
ramu:

Serwisy informacyjne: od 14.00 
do 24.00 co godzinę 

Przegląd prasy: 14.40 
Ogłoszenia reklamowe: 15.15, 

16.15, 18.15, 21.15
Przegląd imprez kulturalnych: 

16.40
Serwis sportowy: 15.40 
W ieczór. w telewizji: 18.35 
Konkurs błyskawiczny: 18,40

Na pierw*, 
się może, S  
ne. Ale t *  J jJ  
okazuje, H H  
wet charakter^.

Dobranocki I 
Muzy,«ni>B§SH
Zapraszany .1 

chania naatęr "
20 lutego^
20.30 — y --,_
22.10

J.„Sto pytań"
; 2310 M g

21 lutego, m
20.30 — i

H H 9
22  lutego, pm,
17.30 

Wilii" '
23.10 — Mmi; 
Dział reklłoy 

Wilii":_;2019, Vl 
ves 60, tel 4 2 tó l

Goit i

Sprzedam
trzyletnie

kobyły!
Zwracać się: Vilnius, 63-23-21, 63-55-4? 

pracy, od godz. 9 do 17.

PODZIĘKOWANIE

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy okazali 
wsparcie i pomoc w czasie 
choroby i pogrzebu drogiego 
nam Męża i Ojca Stanisława 
Szytela

Zona 1 córka

(Zw

SPRZEDA!

dobre 3 -poko]ow 
w SkajdzlsdaA 
10500 doi., lab ■ 
2-pokojowe^ ml1* 
Wilnie. J  

TeL: 56-11-25.

Sprzedam
N O W Y  (1993' r.) SAMOCHÓD WAZ ̂  

ZA  WALUTĘ

Zwracać ślę: Vllnlus, 63-55-47, 83-23-21 * 
pracy od godz. 9 do 17.

Przy ul. Subafians 49a

DZIAŁA. ŁAŹN IA J |

Jest bulet 1 zakład fryzjerski. Zawiera®'1 
zbiorowe.“ i e S s  . > . «  ss * « ■ _ „ _

(Zł*,Zwracać się: Yilnlus, tel.: 42-89-36, 42-89‘? l .

Państwu

TERESIE I STANISŁAlłJ 
POZABYCMM 

z okazji złotych godt<| 

100 lat! —  w szczęściu, B 
myśl ności

życzą rodziny Born 

And

Firma „Buitis
NAJTANIEJ SPRZEDAJE 

trumny 1 Inne akcesorld pogrzebowe. 

Zw racać się: Vilnius( al. Savanoritt^ 22/ ^



W I L n  s K r 20 lutego 1993 r. sir. 7

J) LUTEGO

F|
Lm dla dried. 9.35
Jf̂ jrowia. 9-50

1 * 5 -  w “ ipo-
■ 1 stup litewskich 

1 | Serial TV 
E  -  W Mecie 
| IJB5 -  Po roku 
I  KalendUŁ 14.00
W  - Ay-

i. Zapusty — ok- 
. skipienia. 16.10 

„film  dok. 16.25 
*17.05 -  Rozmowy 

Kri -  Audycja mu-
18.00 — 

K ]q -  W świecie 
I  {jjj, flNebraska". 

■Uanoda. Dziecięca 
W *}5 -  Reklama, 

ny, Opnie. 21.10 
Jo. Arka Noego. 

jfSto fab. 23.15 — 
peooniy.

l|Hy Wickodnlej

linii. Charyzmaty cz- 
i Ł35 -  Sedal̂ anim. 

(ISA). 10.00 —
RVP.

I Program. 620 — No- 
| -  Gjnnastyka porań - 

• Ciągnienie „Sport- 
- Godzina uducho- 

I-Centrum. 8.30 — 
l nokiem. 9.00 — Za- 

y w damo. 9.30 — 
I  1(120 — Pod zna* 
j m  -  Fftn dla 

ody czarnego ru- 
B -  Narciarskie mi- 
(tata. 1130 — Sytua- 
||“  Hm anftn, 13.10 

l 14.00 — Dziennik. 
Dgnm 1420 — Dia- 

m-15.00 — Klub pod- 
— Filmy anim, 

■ ■ u .  1730 — Te- 
_|- WeimŁ 18.00 
= "Manka. 19.05 — 

»55 -  Reklama. 
I W  21.45 — Spoi- 

“ l. 22.00 — stacja 
J-Dziennik. 23.20 
I — Gwiazda 

P8ka nożna.
IVH l

E *  W  -  Pne- 
*■ 7-55 — Pro- 

>  •» — Studio
Ł . ~~ A. Wierciński. 
T g *  10.00 |  Au- 

10-30 -  Kny- 
}100 -  Ja- 

~~ Jasna- 
12-40

7 “I4 13.00 -  Wie- 
L®* "TOWera... 

sportowy.

*u ' ôoahue. 15.50

P  t>isney'a.i5 ̂'  nKobiety i 
ŁjKfcM. 19.OO 

Jeklama. 
, J ’ "Macocha 

Ûo Magazyn
dok-i iS W -W ie -

I j *P<Mtowa. 
U s^l tedzi pod- 

1 ■krzyiowa- 
' Narciarskie

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Zewsząd o wszystkim. 
7.10 — Retro małego. kina.
7.20 —- Poranek tygodnia (w 
jęz, białoruskim). 7.50 r— Na 
giełdzie pracy. 8.20 — 8.45 — 
Ekspedycja w Miksztunach (1).
18.00 — Program TVP. 18.50
— Studio wideoreklamy. 19.10 

. — Show „Do rzeczyl", 20.40 —
Kino — moją miłością. Film 
fab. „Cotton club". 22.30 — Pię­
tro 18/17. 23.10 — Dotyki. Ję­
zyk ciała. 23.35 — Oaza M.
Tylko dla dorosłych.

Ostanklno

5.00 Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 — Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Po-, 
patrz, posłuchaj. 8.40 — Film
fab. „Kalina czerwona". 10.30 — 
Bramka. 11.00 — Dziennik.
11.20 — Film anim. 11.30 —  ■ 
Kawiarnia. 12.20 — Narciarskie 
mistrzostwa świata. 14.00 ||g^
Dziennik. 14.25 — Rozmaitości 
TV. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Film «nim. 15.35 —  Gdzie ma­
my płynąć ~ 16.05 —  Melodie
ludowe. 16.15 —- Najlepsze fil­
my festiwalu. 16.50 — Techno- 
drom. 17.00 — Dziennik. 17.25
— NEP. 17.55 —  Godzina 
gwiazd. 18.35 -— Bramka. 19.10

Ę g Film fab. „Goriaczew i in­
ni1. 19.40 '— Dobranocka. 19.55
— Reklama. 20.00 — Nowości.
20.40 ' — Film 1 fab. „Kalina 
czerwona". 22.30 —  Beau Mon­
de. 23.45 — A  jednak. 23.40 ■— 
Dziennik. 23.20 — Muzyka ja­
zzowa. 0.30 —  Ekspres praso­
wy.

TV Rosji

7.00 —  Nowości. 7.20 ir— Re­
klama. 7.25 —  Czas ludzi inte­
resu. 7.55 — Film dok.' 8.50 — 
Paralele. 9.05 —  Giełda muzy­
czna. Krzyżówka TV. 9.35 — 
Wiek XX w kadrze i za kad­
rem.  ̂ 10.35 —  Dama atutowa.
11.05 — Japoński film fab. 
„Długa droga do domu". 12.40
— Kwestia chłopska. 13.00 — 
Nowości. 13.20 — Reklama.
13.25 — Zygzak szczęścia. 14.25
— Trzeba pamiętać. 15.00 —  
Film TV o biznesie. 15.30 — — 
Dziennik. 15.45 —  Studio 
v,Wzrost", 16.15 — Audycja z 
Orenburga. 17.00 —  ' Ratunek- 
911. 18.00 — Obcy... 18.20 — 
Biznes w Rosji. 18.45 —  Co dzień 
święto. 18.55 — Reklama. 19.00
— Nowości. 19.20 — Reklama.
19.25 —  Amerykański film fab. 
„ W . cieniu" z cyklu „Kryminal­
ne historie". 20.25 —  Audycja 

.muzyczna. 21.00 —  Bez retuszu.
21.55 — Reklama. 22.00 —  No- 
woścL 22.20 —  Mówią gwiazdy.
22.25 — Karuzela sportowa.
22.30 .— Referendum... 22.45 — 
Na sesji RN FR. 23.00 — Kon­
cert symfoniczny.

WTOREK, 23 LUTEGO 

LTV

9.00 — Dziennik. 9.05 ■— Te-, 
legiełda. 9.15 —  01.. 02... 03.
9.45 — Studio sportowe. 10.15 
— Nasz język. 18.00 — Dzien­
nik. 18.15 — Film dok. 18.30 — 
Bumerang. 19.00 — Koncert.
19.20 — Forum TV. Skrawy in­
walidów. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 —- Wideospek-
taki. J. London „Zabić człowie­
ka". 21.50 — Dni powszednie i 
święta. 22.50 — Wasze studio.
23.05 — Koncert 23.20 — 
Dziennik wieczorny. 23.35 — 
— 24.00 — Audycja muzyczno- 
rozrywkowa „Po kolacji".

TV Litwy Wschodniej

*rv
’ 22 LUTEGO 8,

7.00 — Poranek z TV (w jęz. 
polskim). 8.00 — Khaki. 8.10 ■— 
Film anim. 8.20 — Przy tel. 
42-81-52 — poseł M. Czóbot
1.30 — 8.50 — Ekspedycja w 
Miksztunach. 18.00 — TVP.

Ostanklno& V u J s i |
H  500 — Dziennik. Ł20 — Gtm-

l ^ tl<',ltniai. "“ tyka poranna. 5.30 —  Pora-
v ** nek. 7A5 — Firma gwarantuje.

8.00 — Dziennik. 8.20 —  Kon­
cert. 8.35 — Film bd>. „Rzeka 
kłamstwa". 9.30 — Film fab.
nGoriaczew i inni". 10.00 — Ma­
rat cra-15. 10.50 — Ekspres praso­
wy. U.00 —. Dziennik. 11.20 — 
Fttm-spektakl. K. Simonow

20.00 
* * -1,00

„Chłopiec z naszego miasta",
12.50 — Film fab. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Informacja 
dla ludzi interesu. 14.40 — No­
tes. 14.45 —  Przebaczcie nam,
frontowcy* 15.15 —  Film anim.
15.35 — Nasz klub muzyczny.
16.15 Narciarskie mistrzo­
stwa świata. 17.00 —  Dziennik.
17.25 — Międzypaństwowy ka­
nał Ostankino. 17.50 Film fab, . 
„Rzeka kłamstwa". 18.55 *— Te­
mat. 19.40 —  Dobranocka. 19.55
— Reklama. 20.00 — - Nowości.
20.40 —  Koncert na dzień ob­
rońców ojczyzny. 23.00 — Dzien­
nik. 23.20 —  Program. 23.25 — 
Wszystko jest możliwe. 23.55 — 
Pozostańmy sobą. 0.35 —- Eks­
pres prasowy.

TV Rosji

7.00 — Nowości. 7.20 — Rek­
lama. 7.25 — Czas ludzi intere­
su. 7.55 — Bez retuszu. 8.50 — 
W  'wolnym czasie. 9.05 — Kon­
cert' 10.05 —  Start 10.25 —
Spektakl Teatru W. Majakow­
skiego „Napoleon I": 11.25 —
Narciarskie mistrzostwa świa­
ta. 12.40 — Kwestia chłopska.
13.00 — Nowości. 13.20 y -  Re­
klama. 13.25 — Japoński film 
fab. „Bunt starców". 14.40 ~ 
Miss świata. Histoha. 14.55 — 
Film anim. 15.00 — Telegiełda.
15.30 —  Dziennik. 15.45 — Stu­
dio „Wzrost".' 16.15 — Jak się 
masz, Ufo? 17.00 — Film dok.
18.00 — W  parlamencie. 18.15
— Studio „Notabene". 18.45 — 
Co dzień święto. 18.55 — Re­
klama. 19.00 —  Nowości. 19.20
— Reklama. 19.25 —  Film fab. 
„Santa Barbara". 20.15 —  Pro­
gram informacyjno-analityczny.
20.45 — Kabaret „Okolesica".
21.55 —  Reklama. 22.00 — No­
wości. 22.20 — Mówią gwiazdy.
22.25 —r- Karuzela sportowa.
23.30 — Przysięga. 22.45 — Na 
sesji RN FR. 23.00 —  S. Filipow.
23.30 — Festiwal jazzowy.

ŚRODA, 24 LUTEGO 

LTV

9.00 — Program. 9.05 — Pod 
własnym dachem. 9.50—  10.50
— Film det z serii ^Stary". 
(RFN). 18.00 — Dziennik. 18.15

- —  Film dok. 18.30 —  Reforma 
rolna. 18.50 —  Śpiewa „Nerija".
19.15 —  Państwo i obywatel. Re­
portaż z sali sądowej. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 —- Dob­
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 —  Klub po­
lityków. Kobieta w polityce.
21.45 — Archiwa kultury. Jan 
Kazimierz Wilczyński i jego 
„Album wileńskie**. 22.30 — 
Mecz piłki nożnej. Hiszpania — 
litwa. Podczas przerwy o 23.15
— Dziennik wieczorny.

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Nowości przy śniada­
niu (w jęz. litewskim i rosyj­
skim). 8.10 — Film anim. 8.20 —  
Przy tel. 42-81-52 — poseł na 
Sejm W . Jannolenko. 8.30 —
8.50 —  Na 75 rocznicę niepod­
ległości Estonii. 18.00 — Pro- 
gramTVR

Ostanklno
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.45 — Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Film 
anim. 8.25 —  Film fab. „Rzeka 
kłamstwa". 9.20 — Spektakl TV. 
G. Simenon „Maigret wątpi". 
Część 1. 10.50 — Ekspres pra­
sowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20 
— Do lat 16 i więcej. 12.00 — 
Film anim. 12.20 — Narciarskie 
mistrzostwa świata. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Rozmaitości 
TV. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Film anim. 15.35 Klub-700.
16.05 — Film dok. 16.50 — Te- 
chnodrom. 17.00 —  Dziennik.
17.25 — Estonia dziś. 17.50 — 
TV film fab. „Rzeka kłamstwa". 
(8). 18.50 — Miniatura. 19.00 -— 
Opinia publiczna. 19.40 — Do­
branocka. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.40 — Opi­
nia publiczna (cd.). 21.00 — Zna­
jomość telewizyjna. 21.50 — 
Film fab. 23.05 — Dziennik.
23.30 — L klub. 0.10 — Por­
tret grupy „Na-Na”. 0.50 — Ek­
spres prasowy. 1.00 — TV przed­
stawienie. G. Simenon — „Mai­
gret ma wątpliwości" (1).

TV Rosji
7.00 —- Wieści. 7.20 — Rek­

lama. 7.25 — Czas biznesmenów.

7.55 — Przegląd informacyjno- 
analityczny. 8.25 — Koncert po­
ranny. 8.40 — Ustami dziecka.
9.15 —  Reportaż K. Mażeiki z 
„Małej Europy**. 9.45 — Kabaret 
„Okolesica". 10.55 TV serial 
„Santa Barbara". (135). 11.45 —1- 
Antrakt. 12.10 — W  ojczyźnie 
islamu. 12.40 — Sprawa chłop­
ska. 13.00 — Wieści. 13.20 — 
Reklama. 13.25 — Film fab. „Ma­
cocha Samaniszwili". 14.50 —■ 
Film anim. 15.05 — Biznes: no­
w e nazwiska. 15.20 —| Film 
'anim. 15.30 — Wieści. 15.45
— Studio „Wzrost**. 16.15 -4  
Daleki Wschód. 17.00 — Pro­
gram religijny. 17.30 — \ Tak 
właśnie żyjemy. 19.00 — Wie­
czory w domu N. Gogola. 18.45
—  Święto co dzień. 18.55 — Re­
klama. 19.00 —- Wieści. 19.20 —r 
Reklama. 19.25 — TV serial

. „Santa Barbara" (136). 20.15 r— 
Lalkowa TV. 20.30 — Program 
muzyczny. 21.00 — Biznes i po­
lityka. 21.55 —  Reklama. 22.00 
~— Wieści. 22.20 — Mówią 
gwiazdy. 22.25 — Karuzela spor­
towa. 22.30 — Program EKS.
22.40 —  Na sesji RN FR. 23.10
— Egzotyka. 0.10 — Narciar­
skie mistrzostwa świata.

CZWARTEK, 25 LUTEGO 

LTV

9.00 — Program dnia. 9,05 — 
Dla dzieci. 10.05 — Ojczyzna.
10.50 — Gest. 18.00 —  Wiado­
mości. 18.15 —  Film dok. 18.30 
r— Cykl programów edukacyj­
nych -„Witaj, Francjo**. 19.00 — 
Polityka. 19.30 —  Koncert. 20.00 
— . Dobranocka. 20125 ~  Rekla­
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Festiwal kultury etnicznej „2e- 
myna". 21.45 —  Brzeg. 22.45 — 
Świetlica seniorów. 23.15 — Wia­
domości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Zewsząd o  wszystkim.
7.15 — Jesteśmy z wami w ten 
wczesny ranek (w jęz. ukraiń­
skim). 7.55 —  Wiosna wzywa 
na pola. 8.10 —  Film anim. 8.20
— Przy tel. 42-81-52 poseł na 
Sejm A. Eigirdas. 8.30 —  Eks­
pedycja w Miksztunach. 18.00
— TVP.

Ostanklno

5.00 — Dzienni^. 5.20 — Gim­
nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firma gwarantuje. 8.00 —■' 
Dziennik. 8.20 —> Film anim.
8.25 —  TV film fab. „Rzeka 
kłamstwa" (9). 9.25 — TV przed­
stawienie. G. Simenon — „Mai­
gret ma wątpliwości" (2). 10.50
—  Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — TV film dok.
12.20 ■— Narciarskie mistrzostwa 
świata. 13.30'— Film anim. 14.00
— Dziennik. 14.25 — Rozmaito­
ści TV. 15.10 —  Notes. 15.15
— Olesia i spółka. 15.45 — 
Dżem. 16.20 — To wy potraficie.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Do 
lat 16 i więcej. 18.05 —  TV 
film fab. „Rzeka kłamstwa" (9).
19.00 — Rok w eterze. 19.40 
— ' Dobranocka. 19.55 — Rekla­
ma. 20.00 — Dziennik. 20.40 — 
Loteria „Milion". 21.10 Ope­
ra W. A. Mozarta „Czarodziejski 
flet". Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik. 0.30 — Ekspres pra­
sowy. 0.40 — TV przedstawie­
nie. G. Simenon — „Maigret ma 
wątpliwości" (2).

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Biznes i polityka. 8.50
— W  wolnym czasie. 9.05 — " 
Jeżeli macie ponad... 9.35 — 
Egzotyka. 10.35 — Program 03.
11.05 — TV serial „Santa Bar­
bara" (136). 11.55 — Tak właś­
nie żyjemy. 12^5 — Lalkowa 
TV. 12.40 r— Sprawa chłopska.
13.00 — Wieści. 13.20 — Rekla­
ma. 13.25 — Nostalgiczne wie­
czorki. 13.55 ,— Narciarskie mi­
strzostwa świata. 15.15 — Termi­
nal. 15.45 — Wieści. 16.00 — 
Uralski wariant. 16.45 — M- 
Trust. 17.00 — TV film dok.
17.50 — Wręczenie nagród fil­
mowych im. S. Ejzensztejna.
18.40 — Wiadomości parlamen­
tarne. 18.55 — Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Reklama. 19.25
—  Święto co dzień. 19.35 ■— TV. 
serial „Santa Barbara" (137).
20.25 — W  świecie sportu sa­
mochodowego 1 motorowego.
21.00 — Na olimpie politycznym.
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie­

ści. 22.20 — Mówią gwiązdy
22.25 — Katuzela sportowa, 22,30
— Program EKS, 22,40 — Na 
sesji RN FR. 2340 — Jubileusz 
A. Makarowa,

PIĄTEK, 20 LUTEGO
LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Z zachodniego wybrzeża. 9.50
— Festiwal kultury etnicznej 
„Żemyna". 18.00—  Wiadomo­
ści. 18.1-5 — Film dok. 18.35 — 
Program ekonomiczny. 19.15 — 
Magazyn Europejskiej TV „Cen­
tral Expręss'\ 20.00 — Dobra­
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30

—  Panorama. 21.00 — Program 
z'Kowna. 21.00 — Program.
21.05 — TV gra „Pół na pół**.
21.35 — Wideofilm. 21.55 — 
Aleja Laisyes. 22.10 — Wideo­
film (cd.). 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Studio MT. 
0.15. —  15 minut o  AIDS. 0.30
— Prezentuje „Worldnet".

TV Litwy Wschodniej

7.00 — Na dzień dobry. 8.30 —  
.Cif którzy rozwijają pierwiastki
narodowe. 18.00 — TVP.

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45

. — Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 Wesołe nutki.
8.35 — TV film fab. „Rajski 
ogród". 10.00 — Klub podróżni- 
ków. 10.50 -i- Ekspres prasowy.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — TV 
film fab. „Próba generalna" (1,
2). 13.30 — TV krótkometrażo- 
wy film fab. „Pierwszy pocału­
nek". 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05 — 
Notes. 15.10 — TV film fab. 
„Rajski ogród". 16.30 — Pro­
gram z Charkowa. 16.50 — Dzia­
łanie. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Prezentuje Ostankino. 17.45 — 
Człowiek i prawo. 18.15 — Wa­
gon 03. 18.45 — Pole cudów.
19.40 — Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.40 —  Człowiek . tygodnia.
20.55 — Film fab. „Czarne świa­
tło**. 22.30 — Biuro polityczne.

I 23.20 — Wieczór muzyki. 24.00 
—- Program muzyczny. Podczas 
przerwy o 23.00 — Dziennik.
1.00 —  Ekspres prasowy. 1.10 — 
Piłka nożna.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­
lama. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Na olimpie politycznym.
8.50 — W  czasie wolnym. 9.05
— S.' Rachmaninow —  „Litur­
gia". 10.05 — W  świecie zwie­
rząt 11.05 — TV serial „Santa 
Barbara" (137). 11.55 — Repor-' 
ter. 12.10 — Przebój retro. 12.40
— Sprawa chłopska. 13.00 — 
W ieści 13.20 — Reklama. 13.25
— „i". 13.55 — Narciarskie mi­
strzostwa świata. 15.30- — Tele­
giełda. 16.00 — Wieści. 16.15 — 
Program religijny dla muzułma­
nów. 16.30 — Gdzie zimuje lato.
17.00 t~ Piątkowy film W. Dis- 
ney^a. 17.50 — Poezja M. Cwie- 

tajewej. 18.45 —  Święto co dzień.
18.55 — Reklama. 19.00 — Wie­
ści. 19.20 — Reklama. 19.25 <— 
Klasyka filmowa Hollywoodu.
21.05 — Prezentuje K-2. 21.55 — 
Reklama. 22.00 — Wieści. 22.20
— Mówią gwiazdy. 22.25 — Ka­
ruzela sportowa. 22.30 — Wyja­
śnijmy sprawę. 22.40 — Na se­
sji RN FR. 23.10 — Przedstawia 
Zurab Sotkiława. 0.10 — Poga- 
duszki.

KUPIĘ 
używany anodowy nikleL 

Zwracać się: Vilnius, lei. 
64*20-12, 22-11-05.

(Zam. 1703)

WYMIENIAMY 
dolary na DMf walutę na ru­
ble, talony.

Zwracać się: VIInius, tel. 
42-07-45. (Zam. 1583)

SKUPUJEMY
po wysokiej cenie czeki 

Inwestycyjne.
Zwracać się: Vlloiots, B. 

RadvIIaltes 3, Rab. 200, t«L 
61-40-75. Pracujemy codzien­
nie.

(Zam. ]678)



„ K U R I E R ^  I L E N S K I " 20 lu tego ISąą.

Rocznice
tygodnia

22 lutego 1810 r. urodził się 
Fryderyk Cbopin (zm. 1849), naj- 

. wybitniejszy kompozytor polski, 
słynny pianista swej epoki, je­
den z największych muzyków 
świata.

Przed 10 laty, 22 lutego 
1983 r. zmarł Mieczysław Jastrun 
(ur. 1903), polski poeta, prozaik 
i tłumacz, autor wielu monogra­
fii..

<Jr 22 lutego 1848 r. doszło do 
powstania ludu paryskiego prze­
ciw monarchii Ludwika Filipa — 
pierwszy przejaw rewolucyjnego 
września w Europie, zwań ego 
Wiosną Ludów.

<r przed 90 laty, 23 lutego 
1903 r. urodził się Juliusz Fuczlk 
(zm. 1943), czeski pisarz, dzien­
nikarz, krytyk literacki.
• 24 lutego 1848 r. w Londy­
nie opublikowano „Manifest Ko­
munistyczny" K. Marksa i F. 
Engelsa.,

Przed 75 laty, 24 lutego 
1918 r. proklamowano niepodleg­
łość Estonii.

24 lutego 1928 r. założono 
Bibliotekę Narodową w Warsza­
wie.

& Przed 120 laty, 26 lutego 
1873 r. urodziła się Janina Balt- 
ruSaltlenó J Zelvlenó (zm. 1950), 
litewska działaczka społeczna w 
USA.

&  27 lutego 1548 r. urodził 
się Glordąno Bruno (spalony na 
stosie w 1600), filozof . i pisarz 
włoski, czołowy przedstawiciel
włoskiej filozofii renesansowej,
walczący ze scholastyką i kato­
lickim Merem.

■O- Przed 125 laty, 27 lutego 
1868 r. w twierdzy szlisselburskiej 
.zmarł Walerian Łukasiński (ur. 
1786), działacz patriotyczny, ofi­
cer wojsk Księstwa Warszaws­
kiego, uczestnik kampanii lat
1803— 13, autor „Pamiętników11.

O  27  lutego 1873 r. urodził się 
Enrlco Caruso (zm. 1921), śpie­
wak włoski światowej sławy.

frzed 70 laty, 28 lutego 
1823 r. urodził się Juliusz Ligoń 
(zm. 1889), poeta*, działacz naro­
dowy Górnego Śląska.

O 28 lutego 1533 r. urodził 
się Michel de Montaigne (zm. 
1592), pisarz i filozof francuski, 
głęboki moralista.

<*■ Przed 100 laty, 28 lutego 
1893 r. urodził się Wsiewołod 
Pudowkin (zm. 1953), rosyjski re­
żyser filmowy, teoretyk i peda­
gog.

28 lutego 1978 r. zmarł 
Janusz Meissner (ur. 1901), pol­
ski pisarz, pMot, autor wielu o- 
powiadań o tematyce lotniczej, 
powieści marynistycznych.

Telewizja Polska
^  VT1 M n Tc

ROZRYWKI
UMYSŁOWE K r z y ż ó w k a

NIEDZIELA, 21 LUTEGO

8.00 *— „Podwodna odyseja e- 
kipy kapitana Cousteau" — se­
rial dok. prod. franc. 8.45—  Rol­
nictwo na święcie. 8.55 — Dyle­
maty. 9.15 — Notowania. 9.45 — 
Polskie ZOO, 10.00 — „Zamek 
Eureki" (22) — serial prod. USA.

I 10.25 — Teleranek. 10.50 — 
„Dzieci z ulicy Degrassi" — se­
rial prod. kanad. 11.15—  Język 
angielski dla dzieci. ,11.25 „In­
dianie i barbarzyńcy'* (1) — „Pu­
szcza" — serial dok. prod. ang.
12.15 — „Morze" — magazyn.
12.35 —r „Tydzień" — magazyn 
rolniczy. 13.00 — Telewizyjny 
koncert życzeń. 13.45 — Teatr 
dla dzieci —  Hans Christian An­
dersen „Mała syrenka". 14.45' — 
Z kamerą wśród zwierząt — du­
siciele. 15.00 —  „Bonanza* — 
serial prod. USA. 15.55 — Studio 
sport. 16.30 — Sto pytań do...
17.15 — „Szafa" — program o 
modzie. 18.00 — Teleexpress.
18.30 — „Dynastia" — serial 
prod. USA. 19.20 —  7 dni — . 
świat. 19.50 —  Kontra kabaretu 
„Klika" — Bestsellery. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo, 
ści. 21.10 — „Kroniki Młodego 
Indiany Jonesa" (8) — seria) 
j>rod. USA  ̂ 22.05 —  Kanał 5 — 
program satyryczny. 22.50 . 
Sportowa niedziela. 23.35 ••— W  
kwartecie z Rossinim (2). 0.05 — 
W  starym kinie: „Prawdziwy mę­
żczyzna" —  film prod. USA. 1.40 
— Mecz koszykówki zawodowej: 
Wschód — Zachód.

PONIEDZIAŁEK, 22 LUTEGO .

1 10.00 ■— Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25-— Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o  dzieciach. ' 11.05 — 
„Dynastia" — serial prod. USA 
(powt.). 12.00 — Szkoła dla ror 
dziców. 12.20 —  Dzieci to lubią 
(przepisy kulinarne). 12.30 —
Relacja z ogólnopolskiego przeg­
lądu piosenki autorskiej. 13.00 — 

Wiadomości. 13.15 — 17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 — 
LUZ —  program nastolatków.
17.50 m  Muzyczna jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.25 — 
„AU" Igi (ode. ost). ‘serial kome­
diowy prod. USA. 18.50 — Ante­
na. 19.10 —  „Magazynio" — 
program satyryczny Krzysztofa 
Jaroszyńskiego i Stefana Fried- 
manna. 19.20 — „Raport" — ma­
gazyn publicystyki międzynarodo-

POZIOMO: 7 — szczegółowy 
zapis utworu muzycznego, 8 — 
środowisko, 10 — utopista, ma* - 
rzyciel, 11 — sidła, potrzask, 13
— kolor jaskrawo czerwony, 15
— rodzaj krzesła na drążkach, 17 *
.— bigotka, 18 — miłośnik filmu, 
19 — pochwała, aprobata, 21 — . 
Europejska Wspólnota Atomowa, 
24 — bufet dla Wojskowych, 25
— najstarsza era w dziejach Zie­
mi, 28 — wybitny fizyk angiel­
ski, 27 prezydent USA (1945 
—53), 29 — męski but z krótką 
cholewką, 30 — nadmierna po­
budliwość emocjonalna, 33 — 
dawny dzierżawca, 34 — randka.

PIONOWO: 1 — wytyczna, za. 
rządzenie, 2 — bezsilnikowy 
przyrząd do latania, 3 — central­
ny narząd układu krążenia krwi,
4 — podniosły styl mówienia, 5
— krąg osełkowy obracany kor­
bą, 8 — nieme przedstawienie 
sceniczne, 9 — kłamliwa pogło­
ska, 12 — umowa przedślubna, 
14 — dopisek, przyplsek, uwa­
ga, 15 — zdobywca nagrody, 16

— dawniej Biełogród nad Dnie­
strem, 20 — fryzjerski sposób 
skręcania włosów, 22 — działo, 
23 — kraina w Hiszpanii z Bar­
celoną, 28 — przenośne pomie­
szczenie z materiału, 29 — dol­
na część silnika samochodowego, 
31 — pierwiastek chemiczny, lan- 
tanowlec, 32 — spiczasty występ 
lądu.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 13 LUTEGO

Poziomo: Skorupa, „Świat", tra- 
mar rozwora, irada, młaka, wl- 
zurka, abaka, stand, opona, roz­
wód, oskard, wezyr, „Pajace",' 
tartar, ottoman, debil,—gacek, os- 
teria, kilim, ranga, Beduini, kar­
ło, ankra.

Pionowo: ośmina, tilaka, stra­
wa, oszczep, urogran, i At a mas, 
balata, zajazd, brona, kawka, ta- 
kyr, norka, odwet, oczko, aorta, 
podskok, jubiler, Colombo, anga­
ria, tucznik, reklama, Tetyda, 
mannit.

Kalendarium
'  Soboty (20JI) jest 51 dniem 

1993 r. Do końca roku 314 dni.
* Znak Zodiaku —  Wodnik.
* Imieniny: Leontyny, Leona, 

Ludmiła.
* Wschód Słońca — 7.31, za­

chód — 17.35. Długość dnia 10 
godz. 04 min.

Niedziela (21JD) .

* Znak Zodiaku:-.*^ Ryby.
* Imieniny: Eleonory, Fortuna­

ta, Kiejstuta, Feliksa.
* Wschód Słońca —| 7.29, za­

chód —■ 17.37. Długość dnia 10 
godz. 08 min.

* Księżyc. Nów o 15 godz. 06

Poniedziałek (22.11)
• * Imieniny: Arystiana, ̂  Marty, 
Małgorzaty.

* Wschód Słońca — 7.26, za­
chód — 17.39. Długość dnia 10 
godz. 13 min.

wej. 19.45 — Raport o zagroże­
niach. 20.00 — Wieczorynką.
20.30 ’— 'Wiadomości. 20.00 — 
Miniatury — Artur Międzyrzec­
ki „To samo miasto, ta sama mi­
łość". 21.10 — Teatr telewizji: 
Władysław Terlecki „Dwi£, gło­
wy ptaka". 23.00 — „Fordon”  — 
film dok. 23.45, — Wiadomości..
24.00 — Muzyczna jedynka. O.iO
— „Pewnego dnia zapukasz do 
mych drzwi" (2-ost). •— film prod. 
włoskiej.

WTOREK, 23 LUTEGO

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­

wiajmy o dzieciach. 11.00 — „Du- 
browski" — serial prod. radzie­
ckiej. 12.05 — Giełda pracy — 
giełda szans. 12.25 — Przyjemne 
z pożytecznym. 12.40 — „Goto­
wanie na ekranie" — magazyn 
kulinarny. 13.00 — Wiadomości.

. 13.15 — 17,00 — Telewizja e- 
dukacyjna. 17.05 — Dla dzieci: 
„Tik-tak". 17.5P — Muzyczna je­
dynka. 18.00 —  Teleexpress. 
1825 — „Bill Cosby Show" 
serial prod. USA. 18.50_— Sztu­
ka nie sztuka. 19.15 —« Encyklo­
pedia II wojny światowej — 
„Stalingrad" (2). 19.45 — Kto jest 
kim w wojsku polskim — wojs­
kowy program dokumentalny.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 20.55 —  7 minut 
dla ministra pracy. 21.10 — 
„Dziecko szczęścia" —  film fab. 
prod. polskiej. 23.00 — Listy o 
gospodarce. 23.30 — „Telemu- 
zal&“ — magazyn muzyki rozry­
wkowej. 23.45 —i Wiadomości.

‘  24.00 — Muzyczna jedynka. 0.05
—  Drogi do wolności: okrągły 
stół —  spotkania z profesorem 
Wiesławęnf Chrzanowskim. 0.20
— „Notatnik prowincjonalny". 
0.40 —  Świat bez granic —  Pol­
ska w oczach korespondentów 
zagranicznych.

ŚRODA, 24 LUTEGO

10.00 —- Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o  dzieciach. 11.00 — 
„Dziecko szczęścia" —  film fab. 
prod. polskiej (powt. z -wtorku).
13.00 — Wiadomości. 13.15 — 
17.00- — Telewizja edukacyjna.
17.05 8§| A  vista —  guiz mu­
zyczny, oraz film z serii „Od­
dział dziecięcy". 17.50 —  Mu­
zyczna jedynka. 18.00 — Tele- 
express. 18.25 —  „Na wariac­
kich . papierach" — serial prod. 
USA. 19.15 — Akademia zdro­
wego ciała. 19.35 — Laborato­
rium. 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21,10 —  Studio 
sport — mecz piłki nożnej.
23.00 — . Reportaż. 23.30 — Pio­
senki z „Kanału 5". . 23.45 —
Wiadomości. 24.00 — Muzyczna 
jedynka. 0,10 — „Najważniejszy 
dzień 'życia" — „Broda" —  se­
rial TP.

CZWARTEK, 25 LUTEGO

10.00 ■— Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja . 10,25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o  dzieciach. 11.00 — •

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 20 lute­
go zachmurzenie, wiatr zachodni, 
północno-zachodni, silny, krótko­
trwałe opady śniegu, zamieć. 
Temperatura 3—5 stopni mrozu.

W  ciągu następnych dwóch /  
dni opady śniegu, zamieć. Tem- - 
peratura w nocy i w ‘ dzień 0—5 
stopni mrozu.

V1LNIUS1
no**- (usaM *
15. 17, 19,gKŚS 
teina broA-]», 

draugymB
muszki eterowi,'
o godz. I 16 
K-0" (USAS
20.30. B  

A U SS A l
dle, 2 giga
18.30. A  
(Jugosławia!^*

PERGAŁE Llip  i i  «„Śmiertelny HNU 
(USA). t Ih

„Kojak*^ -4 gag 
prod. USA. li?? 
magazyn nb * 
nych. 12.00̂ 3.71 

program reir
— Azymut —. 
zyn filmowy SnW p i -■ «*■edukacyjni*, |  
program dla n j g  
i,Wielki wybuch .
17.50 — iMuzynJ
18.00 — T elJ? 
„Klinika w
— serial -obyo,S 
mieckiej. I9.10 I r1 
tolicki. 19.45 — | 
program J satyr**, 
Rossa. 20.00 — 
box. 20.10 — 
„Miss Colaigol0 > 
domośd. 21.10 - 
serial kryminału*
22.05 — Tylko w l
— Maryla god«u, 
cł 2. 23.15 — p. 
Wiadomości. 24.007* 
jedynka. Q.10 — £9 
gazyn. 0.45 — S  
początkujący®!^

PIĄTEK, p  |

10.00 —j Wi 
Mamą i ja. 10.20 -  
ny koncert "życzg,1 
„Charlotta” (4-asL).- 
prod.' angielskiej. ]$ 
men 2000 — mapm 
ki. 12.45 — Kwadia
13.00 — ;WiadonM
17.00 — | Telewizji f
17.05 ~  Dla daed i  
zyczna jedynka. 1BJDI 
press. 18.20 — 
żelaza" (2) ^  (Am' 
serial dokumentalny 
skiej. 19.00 — Pnw! 
wie program 1 
obywatelskich. 19J0 | 
w ciemno — ; "

r  20.00 — Wieczory*1 
Wiadomości^ 2L1Ó - 
wo Mary Phagan*', c 
mat społeczny1 
—■ Zawsze po 21-tfj "i 
reporterów. 23.45 -  
2 4 . 0 0 Muzyczna g
— „Mągnmj&wj 3  
lata" |f| film dok. i 
skiej. 1.00 — g B |  
(4) —  Joe Coc** i
2.00 — SiódeanlEB *  I 
„Luwr — od
dy" — fra n ^ g  
talny. ■

W  godzinę 
ukochanego; B E  
go zarząda ft** - 
tej Litwy profes**, 
sa KUDABY JfW 
tariat Fundacji 
razy serdecO^L 
rodzinie t blliti^ 
I boleją r a z * * ^

Dyżurni wy 
Barbara ZNAJD® 
Jan LEWICO 
Teresa /  ARK. 
Teresa stbums^
Marian BOGDZl*l|

K U R IE R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
lietuvos Respubllka, 
yilnlus,
Lalsv^s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W Polsce — 1000 zL 
Zam. 372
Nr rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor ’— 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-15-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-7^, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznldd — 52-780, świędański — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor ZkłgnleWS

Usługi XERO — P«’rid^  
nych dokumentów -  P"
11 piętro  ̂ pokój 1102. 
do 17.00 w dniach j^ H

Biuro ogłoszeń 1 f
svćs 60, 11 piętro, pokój 
lefon — 42-69-63.

--------------------— clX '
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